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Należytość uprasza się n a p rzó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Wyaatki na c i ii  wojskowe.
(J. Tr.) i  porządku dziennego publicystyki nie 

schodzi już od kilku lat prawie kwestya najbliż­
szej wielkiej wojny europejskiej i obecnych sto­
sunków militarnych, które są powodem wzrasta­
jących ciągle w większych państwach olbrzymich 
ofiar, składanych na cele własnej obrony.

Jak wiadomo, środkowa Europa cierpi najw ię­
cej na dzisiejszym stanie rzeczy. Dwie wielkie 
grupy mocarstw, t. j. jedna, składająca się z Nie­
miec, Ausiro-W ęgier, Włoch i Rumunii, którą 
bądź jak bądź tutaj zaliczyć należy, i druga, zło­
żona z Francyi i Rosyi, stoją od dłuższego czasu 
w pogotowiu wojeunem naprzeciw sieoie. Choć 
wiele o tym przedmiocie pisze się i mówi, dość 
rzadko jednak zdarza się, by wyrabiano sobie 
sąd o nim na podstawie konkretnych danych. 
Nie zapuszczając się zbyt daleko, mpmy zamiar 
przytoczyć kilka cyfr, mogących rzucić pewne 
światło na stosunki wojskowe wyżej wymienio­
nych państw tak w czasie pokoju, jak wojny.

Dla uproszczenia nazywać będziemy tróiprzy- 
mierze wraz z Rumunią grupą państw a) — 
Francyę zaś i Rosyę grupą — b). W czasie po­
koju stan prezencyjny i wydatki wojskowe p rzed­
stawiają się jak następuje: 

grupa a) w roku 1893 
Niemcy . . 511.000 ludzi — 400 mil. koron 
A ustro-W ęgry 350.000 „ — 230 „ „
Włochy . . 276.00U „ — 200 „
Rumunia . . 79.000 „ —  30 „ „

razem 1,216.000 ludzi — 860 mil. koron 
grnDa b)

Francya . . 591.000 ludzi — 486 mil. koron
Rosya . . . 818.000 „ —  64» „

Zadaleko doprowadziłoby nas obliczanie sum, 
jakie pochłonęło całkowite uzbrojenie i wyekwi­
powanie tych mas, które oniernal w całości w 
czasie pokoju musi być dla nich przygotowauem. 
Niejakie wyobrażenie o tern można powziąć z tej 
okoliczności, że gdy stosunek piechoty do innych 
rodzajów broni ma się jak 3 :5  — to potrzeba, 
okrągło licząc, 6 .000,000 karabinów dla uzbroje­
nia wojsk piechoty, zawartej w powyższej liczbie. 
Ponieważ zas jeden karabin repetyerowy (obecnie 
iunej broni pod uwagę brać nie mużna) kosztuje 
oko 70 koron, wartość więc samych karabinów 
wyuiesie 4 2 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron.

Przejdźmy do artyleryi. Jedno działo polowe 
z przodkiem, wozem amunicyjnym i końmi (li­
cząc po 20 koni na działo, wraz z końmi ofice­
rów i podoficerów) kusztuje przeciętnie 20,00u
koron. Wartość zatem materyalu i koni artyleryi 
polnej wyuiesie :

w grupie a) 154,640.000 koron 
„ b) 181.840.000 „

razem 336,480 000 koron 
jako wartość jedynie uzbrojenia polnej artyleryi, 
nie rachując wartości amunicyi, uprzęży i tego, 
co kosztują parki amunicyjne.

Go do kawaleryi, to koni wierzchowych potrze­
bują dla niej państw a:

z grupy a) 212,000 sztuk,
„ „ b) 300,000 „

razem 512,000 sztuk, 
licząc sztukę po 700 koron w przecięciu, a uzbro­
jenie (karabinek lub rewolwer, pałasz a ewen 
tualnie lancę) pojedynczego kawalerzysty 
koron, o trzym am y: 358 100.000 koron

35,840.000 „

razem 1,409.000 ludzi — 1134 mil. koron, 
co czyni wraz z kontyngeiisem sił morskich i 
wydatków na nie (dla grupy a) 54.800 ludzi — 
86 mil. koron, dla grupy b) 72.000 ludzi — 
308 mil. koron), ogólną sumę 2,751.000 ludzi i 
2 .380  milionów koron. Cyfra wydatków wzięta, 
jest jako przeciętna z ostati-ioh 5 lat, b e z  w y ­
d a t k ó w  l a d  .i w y c z  aj  n y ch . W latach więc 
jy 8 9 —93 państwa z grupy a) i b) na z w y ­
c z a j n e  w jdatki wojskowe wydały kwotę 11.940 
milionów k o ro n ; — powtarzamy na z w y c z a j ­
n e ,  bo są one w niektórych latach prztz  n a d ­
z w y c z a j n e  znakomicie powiększone, jak n. p. 
przez nowe uzbrojenie, budowę twierdz i t. p.

Riły w etanie pokoju są małą cząstką tych, 
które te państwa w razi* wojny wypruwadzają 
w pole. Bez pospolitego ruszen-a, po zmobilizo­
waniu linii i ooronj krajowej wystawiają: 

grupa a)
Niemcy . . 2 ,400.000 ludzi — 3204 dział
A ustro-W ęgry 1,320.000 „ — 3262 „
W łochy . . 1,190.000 „ — 1744 r
Rumunia . . 270 000 „ — ______ ___%

razem- . '■ 180.000 ludzi — 7730 dziaF
grupa b)

ł raneya 2,700.000 ludzi — 4.608 dział
2,550.000 .. — 4.484

razi m 5 250.000 indzi — 9.092 dział 
co d:-.je ogólną sumę grup a) +  b) 10,430.000 lu­
dzi i 16,824 dział. Cyfra to imponująca, przy 
której nie trzeba zapominać, iż zajmujemy się 
tylko 6 państwami europejskiemi . że bierzemy 
pod uwagę tylko siły lądowe.

po 70

razem

a z poprzedniemi

394,24-0.000 koron 
*420 000.000 „

336 ,480Jj)0
sumę 1.150,72QjMt)0 koron.

Aby w dalszym ciągu przedstawić sobie, ile 
ofiar nakłada dzisiejszy stan rzeczy na ludność 
środkowej Europy, musimy nie zapominać, że 
piechot i pospolitego ruszenia, która będzie w po­
lu użytą, musi posiadać równorzędne z linią uzbro 
jenie. Piechoty tej mają państwa (nb. przytacza 
my jedynie liczby pospolitaków takich, którzy ja ­
ko wysłużeni żołnierze, każdej chwili m ogą być
wzięci w szeregi);

l grupy a) Niemcv 540.000 ludzi 
Austr.-W . 450.000 ,
W łochy 350.OoO „
Rumunia 50.000 „

Z grupy b ):
razem 1,390.000 ludzi.

Francya 600.000 ludzi 
Rosya _ 500.000 „

Razem 1,110.000 ludzi, 
licząc, jak wyżej, po 70 koron karabin, otrzym a­
my 174 300.000 koron.

Sumując powyższe liczby: 1,150,720.000 koron
174,300.000 „

otrzymamy 1,325,020.000 koron 
wydanych prawie całkowicie w czasie pokoju na 
uzbrojenie piechoty linii, obrony krajowej i po­
spolitego ruszenia (karabiny), artyleryi polnej (ma- 
teryał i konie) i kawaleryi (konie i uzbrojenie) w 
Niemczech, Austro-W  ęgrzech, Włoszech, Rumunii 
Francyi i Rosyi.

Jakże jednak daleko je s t ta sum? od tej, v 
której mieści się całkowite wj ekwipowanie wszyst

kich rodzajów broni, uzbrojenie twierdz i parków 
oblężuiczycb i umontowanie marynarki, w której 
pojedyncze pancerniki kosztują od kilku do kil- 
tunastu milionów koron, u których 170 sztuk 
josiadają państwa w mowie będące.

Jakie koszta pociągnie za sobą przyszła wojna, 
można sobie poniekąd wyobrazić, zważywszy, że 
owe 10,430.000 ludzi (nie licząc nawet pospoli­
tego ruszenia); potrzebować będą codzień średnio 
5,000.000 kg. mięsa, czy to v stanie świeżym, 
czy też konserw, i 10.000.000 kg. chleba, lub 
sucharów, nie mówiąc o jarzynach, przyprawach, 
trunkach, tytoniu i t. d. W zwykłym stanie rze ­
czy znaczna większość tych ludzi odżywia się zu­
pełnie inaczej, jada o wiele mniej, niż wynosi 
zwykła racya żołnierska, a w wielu stronach nie 
zna praw le mięsa, jak u. p.  w Polsce. Włoszech 
lub Rumunii. Stąd też skutki przyszłej wojny od­
biją się fatalnie na stosunkach gospodarczych 
danych okolic, zniszczeniem mnóstwa bydła ro­
gatego, owiec i nierogacizny, które nietylko dro­
gą kupna, ale i drogą przymusowych rekw izycji 
pójdą na wyżywienie wojsk walczących. r 

Koń jest zawsze najważniejszym czynnikiem 
przy transportach, pomimo wszelkich zastosowań 
przenośnych i stałych kolei żelaznych. Rosya ze 
swą imponującą liczbą 20,868.000 koni łatwiej, 
niż ;nne państwa przeniesie nawet znaczne oder­
wanie ich liczby od celów gospodarczych. Inaczej 
jednak przedstawia się rzecz n. p, w państwach 
z grupy a), które razem posiadają tylko 7,880.000 
koni Za miarę tego. ile koni spotrzebuje każde 
z państw wojujących, może do pewnego stopnia 
posłużyć to, że w Austryi liczą koni skarbowych: 

artylerya polna wraz z par­
kami amunicyjnemi . 70 000

kaw alerya.....................................  75.000
pociągi .  ...............................  55.000

Razem 200.000 sztuk 
bez koni. potrzebnych dla oficerów innych broni 
i koni pociągowych, które w znacznej liczbie mu­
szą być zarekwirowanemi od osób prywatnych 
(Beiwayen), _i których to koni razem liczbę na
25.000 przyjąć można.

Austro-W ęgry posiadają wszystkiego 3,541.800 
koni, dostawił- zatem będą musiały odrazu dla ee- 
Jów wojskowyeli przeszło 7 % i to wybranych 
pomiędzy u a j s i l n i e j s z e m i  i n a j l e p s z e -  
mi  końmi.

Oczywiście nie wchodzą tu w rachubę straty, 
jakie w ciągu kamjiami pokrywać będzie potrze­
ba. W edle powyższego obliczenia wypada I koń 
na mniej więcej 5 żołnierzy naszej armii. Stosu­
nek ten ulega oczywiście zmianie w pojedynczych 
państwach, stosownie do ilości koni. przez nich 
posiadanych. Włochy n. p. mając tylko 660.000 
koni posiadają nader nieliczną kawaleryę, a w 
razie wojny braki w remontach i pociągach mu­
szą pokryć za pomocą sprzymierzeńców, co także 
wpłynie na ubytek koni w naszej monarchii.

Te kilka cyfer, które przytoczyliśmy, objaśniają 
cokolwiek o ciężarach, jakie ponoszą już w czasie 
pokoju państwa dwóch wielkich grup politycznych 
Europy i o tych ofiarach, które poniosą w razie, 
gdy dzisiejszy nienaturalny stan rzeczy znajdzie 
swe logiczne rozwiązanie w wielkiem starciu, się 
interesów politycznych i rasowych. |

Z Warszawy.
{Jeszcze w sprawie seminaryu.n kieleckiego. — 
Policyjny zm ysł „Dniewnika^. —  Teatr rosyj­

ski. —  Cerkiew praw osław na.)
Pod datą 1 czerwca br. otrzym ał Dziennik Po- 

znoński korespondeneyę, z której podajemy na­
stępujące szczegóły:

Pisałem wam w czasie właściwym dosyć szcze­
gółów o wypadkach kieleckich, więc też dziś nie 
aiogę pominąć milczeniem ciekawej a wielce cha­
rakterystycznej wiadomości. Oto generał guberna­
tor, uwzględniając p rz jk re  położenie biskupa Ku­
lińskiego, który po rozpędzeniu seminaryum kie­
leckiego nie ma kleryków do asysty przy nabo­
żeństwach uroczystych, raczył wyasygnować ks 
biskupowi 1600 rubli dla osób, pełniących obo­
wiązki kleryków. Rozumie się, że biskup nie mógł 
korzystać z tej „wspaniałomyślności“ naszego wiel­
korządcy. byłoby mu bowiem trudno znaleść lu­
dzi, wynajmujących się na „pełniących obowiązki 
kleryków". Może zresztą być, że takie rzeczy 
praktykują się w prawosławnej cerkwi, nie znam 
tak dalece jej obyczajów, w kościele katolickim 
nie ma tak samo zastępców dla kleryków, jak 
nie ma zastępców dla księży lub biskupów.

Za objaw dobrej woli wypadku tego uważać 
nie można, chodziło tu zapewne tylko o to, aby 
ludowi nie przypominano z okazyi każdego nabo­
żeństwa okazalszego, że seminaryum dla jakichś 
błahych powodów zamknięto. Dyecezya odczuje 
to zresztą niedługo bardziej, gdyż zabraknie księ­
ży. Nie wiem, czy rząd zechce w miejsce semi­
naryum kieleckiego stworzyć coś nowego w ro ­
dzaju petersburgskiej akademii duchownej. W ąt­
pię o tern. Wszak liczne rewizye, które w osta­
tnich tych dniach odbywano u księży nie tylko 
w Królestwie lecz i na Wołyniu i na Litwie, do­
tyczyły wyłącznie wyehowańców akademii ducho­
wnej w Petersburgu. Rząd przekonał się, że 
przeniósłszy wychowanie kleryków do Petersbur­
ga i tam nie zdoła wytworzyć odszezepieńców.*

Wszak i pan Apucbtin mógł się mniej więcej 
miesiąc temu przekonać, że wprawdzie tytułem 
władzy swojej może zabronić uczniom gimnazyów 
rozmawiania po polsku w kurytarzach gmachów 
szkolnych — a nawTet przy dobrze rozwiniętem 
systemie szpiegowania, na ulicy, że atoli na ser­
ca uczniów o tyle tylffo m a' wpływ, iż go niena­
widzą gorąco, że zaś bicia serc tych uczuć chłop­
ców nie zmieni. Szkoda, iż pan Apucbtin i klika, 
która się naokoło niego przy ulicy Marszałkow­
skiej zbiera, nie 'przenosi swojej propagandy ro­
syjskiej i prawosławnej do Młodoczechów, u pa 
nów Yaszatego et consortes, których kompatryoci 
w Rosyi południowej z takim entuzyazmem przyj­
mują prawosławie i język rosyjski, zyskałby nie­
wątpliwie więcej uznania, aniżeli u nas nawet 
wśród uczniów gimnazyów, którzy zupełnie nie 
wzdychają do utonięcia w morzu słowiańskiem.

W racając jeszcze do wypadków kieleckich, za­
znaczyć muszę, że znalazły się dzienniki rosyj­
skie. sławiące zamkniętego za podpalenie semina­
ryum kleryka Gawrońskiego, jako bohatera i pa- 
tryotę rosyjskiego. Czyn jego zbrodniczy nnRł być 
objawem oburzenia na brak patryotyzmu rosyjskiego 
w seminaryum; pragnął on spalić to gniazdo, bę­
dące według mego raczej siedzibą antirządowych 
aniżeli rządowych dążeń. Charakterystyczne to 
pojęcie patryotyzmu rosyjskiego, manifestującego, 
się w podobny sposób. Ale łatwo być może, iż

sądy na tej zasadzie Gawrońskiego od wmy uwol­
nią. Wszak nie braknie uam procedensów ua to, 
że wina uważana jest za mniejszą, gdy zbroduia 
popełnioną została przez Rosyanina na Polaku. 
Car łatwiej ułaskawia za takie winy.

Z szczególniejszą cenzurą obrazów na wysta­
wie „ T i w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  p i ę ­
k n y c h "  wystąpił Dniewnih W arszawski. Na 
wystawie znajduje się niewielki obraz p rzedsta ­
wiający pewną część placu zanikowego z pom ni­
kiem króla Zygm unta Są na obrazie także domy 
i znajdujące się w nich sklepy. Wszystko to 
w dosyć miniaturowych jest rozm iarach, tak iż 
napisy na szyldach chyba, patrząc przez lupę, 
odróżnić można. Otóż D n iew n ik , patrząc wido­
cznie przez lu p ę , okiem wprawnego polieyanta 
odk ry ł, ż e  n a  s k l e p a c b  n i e  m a  n a p i s ó w  
r o s y j s k i c h ,  jak to przepisuje rozporządzenie 
policyjne, lecz są tylko napisy polskie. Podobno 
Dniewnik  w notatce z wystawy zwrócił uwagę 
na tę zbrodnię.

Z całą stanowczością donieść wam mogę, że 
odbywające się u nas w Wielkim Teatrze od 
trzech dni p r z e d s t a w i e n i a  t r u p y  r o s y j ­
s k i e j  wcale się nie cieszą powodzeniem. Nawet 
na pierwszem przedstawieniu, które miało miej­
sce w drugie święto rosyjskich Zielonych Świą­
tek, w dzień galowy, bo rocznicę koronacyi, k tó ­
rej obchód uroczysty przełożono z soboty na po­
niedziałek , w t e « t r z e  r o s y j s k i m  b y ł y  
p u s t k i .  Na drugiem przedstawieniu , łączuie 
z graty sowy mi widzami było w krzesłach trzy ­
dzieści i kilka osób, a wczoraj nie wiele więcej. 
A bonam ent podobno też bardzo źle poszedł. Cykl 
przedstawień trupy rosyjskiej obliczano z góry 
na 17. Po inne lata przedstawienia teatru rosyj­
skiego przynosiły kasie teatralnej stale 6 — 7000 
rubli straty. W tym roku strata wyniesie zape­
wne blisko drugie tyle, a pułkownik Karandiejew, 
który z wielkiemi wysiłkami stara się doprowa­
dzić budżet teatralny du równowagi i pod tym 
względem istotnie poważnemi się może poszczy­
cić sukcesami, znajdzie się znów wobec przykre­
go niedoboru. Nie jestem bynajmniej szowinistą 
i nie dziwiłbym się, że zamieszkali tu Rosyanie 
chcą sprowadzić sobie trupę rosyjską na szereg 
przedstawień. Ale okazuje s ię . że jej utrzymać 
nie potrafią, każde przedstawienie przynosi n a j-‘ 
mniej 500 rubli straty, a to chyba za wiele.

To samo oczywiście będzie z c e r k w i ą .  Kłam ­
stwem jest a b y  o b e c n e  c e r k w i e  n i e  w y ­
s t a r c z a ł y  d l a  t u t e j s z y c h  p r a w o s ł a ­
w n y c h .  Nie ma w cerkwiach nigdy tego prze­
pełnienia, jakie jest w kościołach katolickich.. Zu- 
pełnife nieuzasadnionem jest też tw ;erdze«e, ja ­
koby cerkwie źle były umieszczone. Cerkiew na 
Pradze zajmuje miejsce pryncypalne, cerkiew 
przy placu Krasińskich to samo, a przecież naj­
wybitniejsze kościoły katolickie t fara u św. Jana, 
kościół św. Krzyża i inne tak samo w szeregu 
domów są pumieszczone, jak niektóre Cerkwic. 
To też nowa cerkiew, która ma stanąć na placu 
Saskim , nie jest wynikiem potrzeby, lecz narzę­
dziem rusyfikacyinem. ,

' ma r
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Stypendya dla techników melioracyjnych.
W roku 1892 wyznaczył Sejm z lunduszu 

krajowego dwa stypendya, każde po 1.000 złr.

TEOFIL LENARTOWICZ.
(Ciąg ttaiszy.)

Ten chłop polski rozmiłowany w swojej ziemi, 
ze swoją yiarą prostą, nawpół zmysłową, ale 
głęboką i żywą, jest przytem w pieśniach Le­
nartowicza jakiś zawsze dziarski, dzielny i zama­
szysty. Ma on niezamąconą niczem pogodę um y­
słu, spokojnie i z zadowoleniem serdecznem  pa­
trzy w św iat, w przyszłość, cieszy się żywo ze 
swej dohrej doli a złą nawet przyjmuje z rezy- 
gnacyą, z tem przeKonaniem, że ją  przetrw a i 
z tą nadzieją, że ona przeminie. Przy zabawie 
rączy do tańca i ochoty, do pracy bierze się 
żwawo i chętnie, d la  dobiych zgodny i uprzejmy, 
przeciwnikowi nie untąpi, a w ostatniej koniecz 
ności zmłćci go dobrze. Ozy Mazur, czy Kurp’, 
czy Góral, tę naturę mają oni wspólną.

A wiejskie dziewczęta Lenartow icza? Te kilka 
sylwetek, które stworzył w tym rodzaju, są robo­
tą nadzwyczaj subtelną, pełną wdzięku i orygi­
nalności. Zdaje mi się, że takicL dziewcząt wiej­
skich jak u Lenartowicza nie zna dziemy u żad­
nego innego z naszych poetów. Zwyczajnie u sie- 
lanko-pisarzy i u innych poetow, co lud nasz m a­
lowali, erotyzm stanowi główny rys i istotę tych 
postaci. Dziewczęta wiejskie przedewszystkiem 
kocliąją się w gładkich chłopcach, marzą o nich, 
skarżą się na ich niewzajemność lub niewierność 
albo cieszą się z dowodów ich miłości. Są przy­
tem zalutue i mają sporą dozę zmysłowości — 
pocałunki, uściski i schadzki w wiejskich roman 
sach ważna odgrywają rolę.

U Lenartowicza zupełnie co innego. Jego wiej­
skie dziewczęta kocfuią się w kwiatkach. W słoń 
cu, w gwiazdkach na n ieb ie ; od rana do nocy 
ehyehoezą się ze śmiechu, a piosnka nigdy im 
z U6t, zda się, nie schodzi.

W duszy im lekko, bo żadna namiętność nie 
mąci im serca; nie m ysią prawie o kochaniu

ani o chłopcach, im jeszcze wystarcza do szczę­
ścia widok tego pięknego świata bożego, ta pra­
ca, która im tak raźno idzie, ta swoboda umysłu, 
która z niewinności ich uczuć pochodzi.

Oj wesołaż ja  dziewczyna,
Wszystko mi się śmieje,
Dla mnie kwieci się dolina,
Dla mnie wietrzyk wieje.
Dla mnie wschodzi ranne zorze 
I  wieczorne gwiazdki,
Dla mnie dałeś wszystko, Boże,
Na piosnki, powiastki.

Jak  ta „dziewczyna", takie one wszystkie z pod 
pióra Lenartowicza wychodzą: pełne śmiechu, 
wdzięczne, rozśpiewane, ładniutke jak kwiatki na 
łące a rozkoszne jak młode ptaszęta, trzepocące 
się po gałęziach. Jak dzieci całą duszą cieszą się 
życiem, tem, że istnieją, i że istnieją na takim 
ładnym  świecie.

Taką jest owa klasyczna, i słusznie bardzo, 
„ W ioehna", co to, aby ksiądz pokutę jej zadał, 
musiała „umyślnie" eoś zgrzeszyć, która sama
0 sobie mówi

Jako ptaszek na roli 
Prześpiewałam  dni płoche,
I  nie znałam niedoli...

1 aką jest podobna do niei, niby siostra, owa „Ja­
goda", co to. gdy z dzbankiem po jagody do Ją* 
’ o wejdzie, to wtedy

Ona śpiewa i las śpiewa —
a raz już zacznie śpiewać to przesiać nie 
m oże: r

C ’.yż jej piosnka nie porzuci ?
Nie porzuci, trudna rada,
L wschodnim wiatrem  na nią spada, 
Między myśli jej się plącze,
Skoń. i  mię, skończ mnie —  nie. nie skończę.

Dziwnie urodne, dziwnie wdzięczne i z deli­
katnym jak rzadko artyzmem utworzone postacie,

Etórym do ich udatności nie brakuje i tego, że
przy całym swym eterycznyi 
nej finezyi, są jednak nat 

Czasami, jak inaczej 
miłości piosnka Lenaij 
ile razy się to : 
zmysłowe zaloty, 
pieczna igraszka 
stawia miłość, 
szlacheckich 
chetnej i po 
czucie lub 
święcenie 
nego

mt 
eie 
wabi,
Mają
święceń je

^este ty cz - 
we.

oże, i o 
wie. Ale 
nigdy ani 

, lub niebez- 
rtowicz przed- 

iego, czy też w 
ze strony szla- 
młodzieńcze n- 

przywiązaniem i po- 
v Jżeń stw a i życia rodzin- 

^  ‘"“i takiej miłości jest druga 
at poświęcony Gustawowi 
i chłopka, piękna Jagnia, 

awzajem, pracują w swej eha- 
, i poza tem nic ich już nie

uje, ani zabawa, ani inni ludzi-..
maleńkie, cel swoich starań i po­

dia niego tylko żyją ze sobą, 
nie chcieliby się nigdy rozłączyć, nawet i w 
śmierci —

.A odumrze — to ja  zginę,
powiada chłop, mówiąc o swej ukochanej żonie. 
W tem  nieszczęście ich spotyka pali się ich calu
chudoba. Matka z dzieckiem musi pozostać na
miejscu, mąż idzie sitarstwem zarobić na grosz 
po szerokim świecie. Rozłączają się i boleją nad 
tem bardzo. Ciężko im przechodzą długie chwile 
niewidzenia —  tak się przecie bardzo kochali! 
Ale Bóg łaskaw, sitarz powraca z zarobkiem,
odbudowuje chatę i znów w niej miłość kwitntó.

Prosta, ale do serca przemawiająca i podno 
sząca umysł h isfo rya!

Ideałem Polki jest zresztą dla Lenartowicza 
kobieta nie leniąca się żadnej pracy, o prostych, 
naturalnych uczuciach, trochę rzewna i tęskna i 
wreszcie miłująca swój k ra j:

To moja Polka, co ręce zakasze,
W biednej sukience z drelicha,

I dawne pieśni wyśpiewuje nasze, 
Popatrzy w lasy, powzdycha.

Dlatego bodźcem miłości bywa u niego prAłrie 
zawsze patryotyzm. Dziewczęta kochają u n.ego 
chłopców najwięcej za to, że są śmiałymi żołnie­
rzami i biją się za ojczyznę:

Bez ojczyzny miłość płocha,
Polka tylko mężnych kocha —

tak mówi w jednej jego j.ieśdi zagrodowa szlach­
cianka, ale tak samo na zabawie w karczmie 1831 
roku śpiewa i chłopka do swych zalotników :

Nie chcę ja kozaka Który wozi skóry,
Ani krakuwiaka, Co skacze do góry.
Ale wezmę sobie, Za męża i pana
Jakiego młodego, Graekiego hułana...

Jak  zresztą mamy pojmować te jego Wiochny, 
Jagody , i jak się tam jeszcze zowią inne urocze 
swoją naiwnością wiejskn i .niewiejskie dziewczę­
ta polskie, to sam poeta jak najwyraźniej nam 
powiedział w jednym ze swych wierszy, zesta­
wiając ze sobą wszystkie te rysy, które do u- 
tworzpnia wymarzonych przez niego postaci na­
leżały :

Najpiękniejsza dziewczyna, gdy przy matki kolanie 
W tórzy: Boże! o Boże ! — potem : P a n ie ! o Panie ! 
Zmiłujże się nad krajem, zmiłujże się nad kiajem . 
We łzach cichej modlitwy wciąż przed Tobą się

| kajem.
Najpiękniejsza dziewczyna kiedy nikt jej nie widzi. 
Kiedy płacze i skacze i tego się nie wstydzi.
Nie wie, czemu wesoła, nie wie, czemu i smutna 
Śmieszka, ptaszek, śpiewaczka, swawolnica okrutna. 
Bez muzyki tańcuje po murawie trawnika,
A na co jej m uzyki?., ona sama muzyka...

Nieprawdaż, że ten ostatni rys jest prześlicz­
ny, możuaby powiedzieć: genialnie natehniony?... 

** *

Lenartowicz wreszcie zrobił chłopa polskiego 
patryotą, i pod tym względem różni się on zna­
cznie od dawniejszych poetów, którzy o patryo- 
lyzmie chłopów nigdy nic nie mówili. Czy dla­
tego, że tego patryotyzmu w chłopie nie widzieli, 
czy też, że odmienny duch czasu albo prosta fi­
zyczna niemożebność o tym patryotyzmie pisać 
im nie pozwalał} ?

Biorąc rzeczy bez przesady, nie można powie­
dzieć, aby lud nasz był kiedyś albo nawet i dzi­
siaj prawdziwie patryotycznym, aby miał pojęcie
0 tem, co dla innych tak drogie, o Ojczyźnie,
1 aby dla tej Ojczyzny czuł miłość i gotów był 
dla niej do poświęceń. N iestety! z żalem przy- 
znać należy, tak nie jest, i tak nie było. M
to nie można przecież powiedzieć, że Leńario- 
wicz ten ch łjpsk i patryotyzm tak sobie z palca 
wyssał i narzucił go ludowi. Były w dziejach na­
szych pewne chwile jaśniejsze i szczęśliwsze 
chwile wprawdzie krótkie, błyskawicznie tu i 
owdzie się pojawiające, gdzie lud prosty czynem 
pokazywał, że się solidaryzuje z reszią społeczeń­
stwa, i czuje się zobowiążą uym do bronienia na­
wet z żelazem w ręku tej ziemi, na której mie­
szka. Górale za czasów Jana Kazimierza i Kurpie 
za Augusta I I  chwytający za broń na Szwedów 
niektóre objawy patryotyzmu chłopskiego w roku 
31, a nadewszystko Racławice i kosyniery Koś­
ciuszki —  to są fakta historyczne, pukazujące, 
że lud nasz zwykle bierny i trzymający się na- 
boku. zdolny bywał do rozbudzenia w sobio oby­
watelskich uczuć, że były pewne okoliczności 
lub pewni ludzie, którzy zdołali pchnąć go do, 
czynnego udziału naw et w krwawych zapasach 
,Ha całości i dobra krajów podjętych.

(C. d. n.)

A dam  BełcJcowskl.
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roczoie na przeciąg irzech lat, dla ukończonych 
słuchaczów inżynieryi, celem wykształcenia ich 
w technice melioracyjnej. Rząd ze swej strony 
przyrzekł ndzielić jedno stypendyum również w 
kwocie rocznej 1.000 złr.

W wykonaniu powyższe] uchwały postanowił 
W ydział krajowy ogłosić konkurs z początkiem 
roku szkolnego 1893/4 na trzy stypendya (dwa 
krajowe i jedno rządowe), po 1.000 złr. każde, 
dla ukończonych słuchaczów wydziału inżyuieryi 
szkół politechnicznych, którzy się chcą wykształ­
cić na inżynierów kultury na kursie melioracyj­
nym królewskiej akademii rolniczej w Poppels- 
dorf pod Bonn nad Renem. Ubiegający się o te 
stypendya mają najdalej do końca sierpnia 1893 
r. wnieść do Wydziału krajowego we Lwowie 
podania, do których należy dołączyć: metrykę u- 
rodzen ia , świadectwo dojrzałości z ukończonej 
szkoły średn ie j; absolutoryum wydziału inżynieryi 
szkoły politechnicznej, ewentualnie świadectwo 
złożonego z dobrym postępem drugiego egzami­
nu państwowego na wydziale inżynieryi; świade 
ctwo lekarskie, udowadniające fizyczną zdatność 
do przyszłego zawodu technicznego; krótki opis 
przebiegu życia; wreszcie deklaracyę, mocą któ­
rej kandydat zobowiąże się na żądanie Wydziału 
krajowego wstąpić do krajowego biura meliora­
cyjnego. Ukończeni słuchacze inżynieryi, którzy 
odbędą z dobrym skutkiem studya agronomiczne 
techniczne na jednorocznym kursie melioracyj­
nym w Poppelsdorf, będą mieć pierwszeństwo 
przy obsadzaniu stałych posad w krajowem biu­
rze melioracyjnem, do czego wymaganem jest je ­
dnak złożenie drugiego egzaminu państwowego 
na wydziale inżynieryi szkół politechnicznych.

Powyższe ogłoszenie konkursowe zakomuniko­
wał W ydział krajowy rektoratom politechnik we 
Lwowie, Wiedniu, Pradze, Bernie i Gracu z prośbą, 
ażeby zawiadomiły o niem słuchaczów piątego ro­
ku wydziału inżynieryi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  9 ceerwca.

W edług dzienników wiedeńskich prezydenci 
obu delegaoyj wspólnych ułożyli się, iż w ponie­
działek , we środę i we czwartek odbędą się po­
siedzenia plenarne. Jeżeli rozprawy w delegacyi 
austryackiej nie przeciągną się zbyt długo, to se- 
sya tegoroczna będzie mogła zakończyć się 
w przyszłym tygodniu.

Dyskusya nad sprawą czeską nie schodzi z po­
rządku dziennego. Podniety do niej dostarczył 
artykuł dziennika Y aterlan d , organu stronnictwa 
konserwatywuej szlachty czeskiej. Dziennik ten 
oświadcza, że dotychczasową ugodę między Niem ­
cami a (Jzechami uważa za stanowczo p o g r z e ­
b a n ą ,  żąda nowego układu na innych podsta­
wach, radzi jednak'w prow adzić tymczasowo stan 
wyjątkowy w Czechach, aby przez to przeszko­
dzić wszelkim zgromadzeniom, a dziennikom utru­
dnić swobodę dyskusyi i agitacyi. Po takim środ­
ku spodziewa się ten dziennik uspokojenia wzbu­
rzonych umysłów i ułatwienia nowej ugody.

Powyższe oświadczenie Yaterlandu  przyjęły 
dzienniki tak m łodoczeskie, jak staroczeskie 
z wielkiem zadowoleniem, ale przeciw sposobowi 
uspokojenia umysłów wystąpiły z wszelką sta­
nowczością, jako przeciw jawnem u szyderstwu 
z kardynalnych podstaw życia konstytucyjnego.

Przy tej sposobności wypowiadają swoje zda­
nie o warunkach przyszłej ugody. H las Naroda  
twierdzi, że nowa ugoda da się zawrzeć tylko na 
podstatrie znpełnego równouprawnienia narodo­
wego i językowego we wszystkich krajach koro­
ny czeskiej. N arodni L isty  nazywają autora arty­
kułów w J tyśrlandzie  żółtodzióbkiem politycznym, 
który nie wie, źe nowa umowa możebną jest tyl­
ko pod warunkiem, jeżeli Niemcy uznają pierwej 
czeskie prawo państwowe i przyłączą się do je ­
go przeprowadzenia.

Co na to powie rząd, a co zjednoczona lewi- 
,ca? W zupełne) bezczynności rządu, upatrują 
dziennik' niemieckie wskazówkę, źe rząd poże­
g nał się już z myśl (, przeprowadzenia pwnktacyj 
ugodowych. Co wobec tego uczynić ma zjedno­
czona lewica i jakie zająć stanowisko wobec rzą­
d u ?  N a to pytanie odpowiedział członek tejże 
lewicy, poseł do sejmu i do Rady państwa, prof. 
F o u r n i e r  w mowie swej do wyDorców przy­
puszczeniem, iż przedstawicielom niemieckiej' na­
rodowości w Czechacii wypadnie może ustąpić 
z sejmu czeskiego, w  którym niem:ecka większa 
własność wiern_ konstytucyi nie ma żadnego 
przedstawiciela, i gdzie Niemcy prawie we wszy­
stkich sprawach przez siebie wnoszonych pozo­
stają w mniejszości. Lecz nietylko niemieccy po­
słowie w sejmie czeskim , ale i całe niemieckie 
stronnictwo liberalne w Radzie państwa musiało­
by zmienić swój stosunek do rz ą d u , bo co się 
teraz dzieje w Czechach, to ju tro  stać się może 
na M oraw ach, w S ty ry i, — a nawet w Radzie 
Państwa w Wiedniu.

Groźby, zawartej w powyższem przemówieniu, 
Czesi zapewne się nie ulękną, i walka zawzięta 
trwać będzie dalej. Zapobiedz jej i spokój przy­
wrócić może tylko scanowczo działanie rządu lecz 
nie przez zaprowadzenie stanu oblężenia, ani 
przez odwlekanie załatwienia w nadziei, ze opa­
trzność boska przyniesie jakiś środek , lecz przez 
wytknięcie nowego kieruLku polityki w ew nę­
trznej, na co jednak hr. Taaffe z pewnością się 
nie zdobędzie.

Z  nieustających komisyj.
Na dwóch ostatnich posiedzeniach obradowała 

nieustąjąca k o m i s y a  d l a  u s t a w y  k a r n e j  
nad rozdziałem o p r z e k r o c z  * n i a c h  u r z ę -  
d o w y c h.

A b r a h a m o w i e  z wystąpił przeciw suro­
wym przepisom karnym , zwłaszcza, że projekt 
uczy pomiędzy urzędników także autonomicznych 
fnnkcyonaryuszy.

Przyjęto §• 381 , który brzm i: „Urzędnik
który w wykonaniu swego urzędu dopuszcza się 
lub powoduje naruszenie p ran a  domowego, kara­
ny będzie uwięzieniem jd  jednego miesiąca do 
trzech lat, w razie niedbalstwa zaś uwięzieniem 
do trzech miesięcy lub grzywną do 500 złr.

Ożywioną rozprawę wywołał §. 387, który opie­
wa: „Urzędnik, który na mocy urzędu swegu po­
wołany jest do pełnienia władzy karnej lub do 
wykonywania wyroków karnych, karany będzie cięż- 
kiem więzieniem do 5 lat lub więzieniem od je ­

dnego miesiąca do lat pięciu, jeżeli w zamiarze 
bezprawnego uchylenia kogoś od ustawoiezej ka­
ry, zaniecha ścigania karygodnego czynu, albo za­
chowuje się w sposób taki, iż spowodować może 
wstrzymanie postępowania karnego, uwolnienie 
lub karę niezgodną z ustawami, albo jeżeli za­
niecha wykonania wydanego wyroku, lub lżejszą 
od zawyrokowanej karę wymierza".

Przeciw  pierwszej części tego paragrafu z całą 
stanowczością wystąpili \Veeber, Faiiderlik, Pat- 
tai, Kopp i Lewicki, upatrując w nim środek wy­
wierania nacisku na sędziów, a więc naruszenia 
sędziowskiej niezależności. W szczególności poseł 
L e w i c k i  zauważył, że rzekomo minione czasy 
reakcyjnej przeszłości mogłyby się zawsze je ­
szcze powtórzyć i nie godzi się brać na sipbie 
odpowiedzialności za tego rodzaju ograniczenie 
swobody sędziowskiej. Wielkie starcia zdań w te­
raźniejszości, zwłaszcza na polu społocznem, wy­
wierają wpływ także na stan sędziowski a byłoby 
rzeczą wielce pożądaną, aby sędziowie w proce­
sach socyalistycznych liczyli się także z prądami 
socyalnemi. Rząd pragnie sobie w niniejszym 
przepisie stworzyć środek służący do karnopra­
wnego pozbywania się niemiłych mu sędziów, 
najlepszy w tem dowód, że czasy reakcyi wraca­
ją. Rząd może chcieć tego, ale komisyi nie wul- 
no zgodzić się na to. Karne pogróżki nie są dla 
sędziów potrzebne.

Przeciw tak daleko idącym wnioskom zastrzegł 
się przedstawiciel rządu szef sekcyi Krall, oświad 
czając, że rząd nie miał bynajmniej zamiaru na­
ruszać swobody stanu sędziowskiego.

§ 387 pizyjęto z popraw ką: „jeżeli urzędnik 
w zamiarze bezprawnego uchylenia kogoś od pra­
wnie naznaczonej kary, zaniecha wykonania kary 
zawyrokowanej".

W końcu uchwalono §. 398“ o bezprawueni 
konfiskowaniu i otwieraniu listów. Przepis ten na 
wniosek B a r e u t h e r a  rozciągnięto także na 
tych urzędników, którzy pozwalają na otwieranie 
listów lub w tem pomagają.

nie podlega już dzisiaj wątpliwości, że poniosły 
one dotkliwą szkodę pizez nowe traktaty han­
dlowe. Oprócz tego „ f i a s k a " ,  które wywołać 
może „ n i e s t e t y "  niechęć do protegowanej 
kosztem niemieckim Austryi, przypomniał mówca 
wady kolonialnej i wewnętrznej polityki, skrzy­
wionej przez mianowanie S t a b l e w s k i e g o  
arcybiskupem gnieźnieńsko - poznańskim. Ten 
zwrot w taktyce z P o l a k a m i  wywarł nieko­
rzystny wpływ na Rosyę. Mowę swą zakończył 
H. Bismark twierdzeniem, że nieprzyjaciół zgo­
tował mu ojciec przez to, iż uratował ojczyznę 
od powodzi demokratycznej. Nienawiść więc stron­
nictw przewrotu ma on swemu „ w i e  k i e  m u  
i m i e n i u "  do zawdzięczenia, co sobie tylko za 
zaszczyt poczytuje.

Hrabia H e r b e r t  Bismark pragnie najwidocz­
niej pod zasłoną tego imienia odegrać jeszcze 
ważniejszą rolę w N iem czech; inna rzecz jed­
nak czy dorósł do roli jaką sam sobie wspania­
łomyślnie wyznacza.

Uroczystość narodowa ku czci Lenartowicza.

Z  Niemiec.
Jeszcze wybory się nie odbyły, jeszcze nowy 

parlam ent do życia powołany nie został, a już 
toczą się w prasie niemieckiej spory o to, czy 
rząd rozwiązując parlam ent po raz wtóry z rzędu, 
„ p o s t ą p i  w d u c h u  k o n s t y t u c y i " .  Zło­
wróżbną tę dyskusyę nawiązał organ księcia 
Bismarka, Hamb. Nachrichten, a za nim Freisinn. 
Zty. wykazując, że powtórne rozwiązanie repre- 
zentacyi państwa, byłoby sprzeczne z duchem 
konstytucyi Na to odpowiada zaufany organ nr. 
O a p r  i v i’e g  o , Nordd. Allg. Zty. z widoczną 
irytacyą i twierdzi, że „konstytucya nie zna żad­
nego innego ograniczenia w sprawie rozwiązania 
parlamentu, jak tylko, że zależy ono od przy­
zwolenia Rady związkowej i cesarza". Dziennik 
ten odpiera zarzut ewentualnego wykroczenia 
rządu przeciw konstytucyi, jako chęć tłomaczeńia 
konstytucyi na niekorzyść rządu, Który trzymać 
się będzie wiernie konstytucyi, lecz wystąpi 
także z całą stanowczością przeciwko stosowaniu 
konstytucyjnych praw i władzy na jego nieko­
rzyść.. Tak z powyższych ustępów artykułu orga­
nu kanclerskiego, jak z dalszych wieje wielka 
n i e p e w n o ś ć  rządu, co do wyniku walki wy­
borczej, dnia 15 czerwca rozegrać się mającej.

Jakkolwiek już tylko 5 dni do tej walki, 
nie podobna jej wyniku przewidzieć. Zdaje się, 
że centrum  znowu ważną tutaj odegra rolę 
Lieber przeciągnie na swoją stronę większość wy­
borców. O niebezpieczeństwie tem dla stronnictw 
rządowych, zdają się świadczyć coraz częściej 
pojawiające się protesty konserwatystów katolic-i 
kich przeciwko programowi Liebera. Są to wyY 
siłki o tyle bezskuteczne, że bierze w nich udział 
bardzo skrom na mniejszość zwolenników d aw \ 
nego centrum, gdy większość, rekrutująca się 
się ze stanu średniego i rolniczego, oświadcza się 
za kandydatami Liebera.

N ational Ztg. pragnie wycofać się zręcznie 
ze stanow iska, zajętego w sprawie wywodów! 
K a 1 n o k y’e g  o. Aby się poniekąd usprawiedliwia 
przytacza ten dziennik znacznie skrajniejszą opi­
nię Munchca&r Neueste Nachr., które ubolewały, 
że w Wiedniu więcej cieszą się R o s y ą ,  niż 
Niemcami, a przymierze z Niemcami utrzymać 
pragnie Austrya tylko jeszcze jakiś czas, gdyż 
na razie byłoby może nie roztropuera je zrywać. 
„Płomiennej miłości — pisały Mimchener N cu- 
ste Nachr. —  n i e  u c z u w a j u ż  w i ę c e j  A u ­
s t r y a  d o  s w o j e j  s i o s t r y  G e r m a n i i " .  
Przeciw temu twierdzeniu występuje National- 
Zty. tłomacząc, że Austrya praguie utrzymać 
trójprzymierze dla zabezpieczenia tyłów na wy­
padek, gdyby na wschodzie popadła w zatarg 
z Rosyą. Dopóki jednak zatargu tego nie ma, 
pragnie Austrya iść własna drogą, pozostawiając 
Niemcom polityczne trudności, jak niemniej wię­
kszą część finansowych i wojskowych trudności, 
jakie z trójprzymierza wynikają.

W ogóle to mięszanie się prasy niemieckiej do 
polityki austryackiej w sposób tak arbitralny, 
bardzo niewygodne jest dla tej części prasy w ie­
deńskiej, która jawnie i skrycie propaguje idee 
pangermauskie.

M owa Herberta Bism arka.
Syn byłego kanclerza rzeszy niemieckiej kan­

dyduje do parlam entu przy obecnych wyborach, 
jako kandydat frakcji S c h o r l e m e r a .  W mo­
wach swych występuje H erbeit Bismark z ostrą 
k ry tjką działalności rządu, zwłaszcza na polu gos­
podarki ekonomicznej. Dnia 7 b. m. stawał H er­
bert przed wyborcami w G e n t h i n .  W mowie 
swej przyznał on w praw dzie, że w z i n o c u i e -  
d i e a r m i i  jest konieczne, i wyraził nadzieję, 
że w tym względzie przyjdzie do porozumienia 
w parlam encie, równucześnie jednak podniósł tru ­
dności w obm yśleniu środków finansowych na 
pokiycie kosztów stąd wynikających. Jeżeli tru ­
dności te obecnie większe są, niż były przed la 
ty, zapisać to należy na rachunek o b e c n e g o  
r z ą d u  i r o z w i ą z a n e g o  p a r l a m e n t u .  
Działanie traktatów handlowych okazuje się u p u ­
s t e m  k r w i  z ciała państwowego, a to zaró­
wno przez zmniejszenie się dochodów z Ce ł. jak 
przez ubytek w dobrobycie narodowym. Konee- 
sye, przyznane w tym traktacie Austryi, nie sto­
ją  w żadnym stosunku do poniesionych przez 
Niemcy ofiar, przyznał bowiem rząd niemiecki, 
że koncesye cłowe Niemiec dla Austryi wynoszą 
188 milionów, gdy koncesye Austryi dla Niemiec 
wynoszą tylko 63 miliony.

W sferach produkujących, zdaniem H. Bismarka

We Florencyi.
Wyprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza od­

było się niezwykle uroczyście. Opis tego aktu, 
świadczącego o głębokiej sympatyi, jaką Włosi 
otaczają Polskę i jei zasłużonych synów, podaje 
dziennik La Naeione w słowach następują­

cych :
W środę 7 czerwca o godzinie 5 po południu 

ruszył pochód z kościoła św. Lucyi. Obecni byli 
między innym i: zastępca syndyka G i a c b e t t i ,  
zastępca prefekta B a r b i e  r i ,  inspektor R a n  a l- 
1 i przedstawiciel ministerstwa oświaty, przedsta­
wiciel uniwersytetu F i  a s  c li i, profesor Ł a s i ­
li i o reprezentant akademii, F r a u c h e t t i  przed­
stawiciel szkoły nauk społ., A i m o dyrektor żeń­
skiej szkoły normalnej. Wśród niezliczonych tłu­
mów publiczności obecny był pułkownik M a g- 
h e l l i ,  książę Bonelli G r e s c e n z i ,  rzeźbiarz 
Z a y  i e j  s k i, hrabina D z i e d u s z y c k a ,  Anetta 
B o n e  s c  h i  poetka włoska, która natchnionym 
wierszem uczciła zgon Lenartowicza i wiele in­
nych wybitnych osobistości.

Na trum nie złożono kilka wspaniałych wień­
ców, między innemi od rodziny Włodzimierzów 
Dzieduszyckich, Uappelli i Levantini-Pieronich.

Nad zwłokami przemówił profesor L e v a n t i -  
n i  P i e r o n  i, osobisty przyjaciel Lenartowicza.

Ważniejsze ustępy tej pięknej mowy brzmiały:
„Żegnaj sławny, wielki poeto, który nadewszy- 

stko ukochałeś świętą ideę Ojczyzny Twojej i 
przez nią cierpiałeś prześladowanie i tułaczkę. 
Zegnaj seid tczny uwielbiony poeto; w świętym 
dniu boleści, wktórym Włochy opłakują zgon 
swego U a v o u r a, Florencya, która cię przez lat 
tyle gościa, którą tak gorąco ukochałeś, ma się 
rozłączyć z Tobą...

„W stąp do świątyui przeznaczonej dla tych, 
którym po wieki sprawiedliwa chwała należy.

„My, którzyśmy ua sobie doświadczyli, co zna­
czy niewola, ż y c z y m y  O j c z y ź n i e  T w o j e j ,  
a b y  n a d s z e d ł  d z i e ń  w k t ó r y m b y E  u r o ­
p a  n a  d r o d z e  p o s t ę p u  c y w i l i z a c y j n e ­
go,  d l a  p o w s z e c h n e g o  1 n d z k o ś c i  d o ­
b r a  z r o b i ł a  t y l e  d l a  W a s ,  i l e  p r z y p a -  
(Wu w u d z  a l e  S z w a j c a r y i . . .
/  .Żegnaj drogi Teofilu, żegnaj.."
' 'Zwracając się następnie do przybyłego po od­
biór ukochanych zwłok posła dra Adama A s n y- 
jka, uprosił go mówca, aby całej Polsce oznajmił, 
fee „Florencya w imieniu Włoch sercem pozdra­
wia ją  w świętej dziedzinie sztuki i politycznej 
sprawiedliwości."

Po tych słowach wzniósł się z tysiącznych 
piersi entuzjastyczny okrzyk „ Viva la P o lon ia /" 
Poseł Asnyk odwdzięczając się, wzniósł okrzyk 
„Viva V I ta l ia / “

Tego samego dnia wieczorem ruszył z Floren­
cyi pociąg, wiozący drogie Polsce zwłoki do zie­
mi rodzinnej, do której z tak gorącą tęsknotą 
zwracał się zawsze nieśmiertelny Lirnik mazo­
wiecki.

Lenartowiczow-
K

Biuro informacyjne komitetu
Ykiego znajduje się przy ulicy Gołębiej t. o. 
Otwarte jest od godziny 9 — 12 rano i od 2 —5 
po południu.

Delegacye w ł o ś c i a ń s k i e  znajdą pomiesz 
czenie u ks. Misyonarzy na Stradom iu.JPo uroczy­
stości złożpnia zwłok Lenartowicza na Skałce u- 
dadzą się deputacye włościańskie do kuchni lu­
dowej na obiad. Po obiedzn zwiedzać beJą  pa-
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Zebranie straży obywsi^lsfe 
niedzielę wieczorem o go, 
ulicy P a w i e j  pod magazy 
taj naczelnik straży podzieli 
oznaczy miejsca

Po odznaki zgłaszać się należ] 
pach, gdzie przyjmują zapisy do 
telskiej.

Składki na sprowadzenie zwłok śp. 
Lenartowicza w dalszym ciągu: 80 ct. 
Skrzeszewska; 1 złr. 30 et. dr. Stanisław 
5 złr Gustaw i Jan Maurizio; 10 złr. Wydział po­
wiatowy Samborski; 11 złr. 70 ct. W. Koch bur­
mistrz Wieliczki ze składek: 18 złr. 80 t t  Wy­
dział powiatowy stanisławowski; 20 złr. Magistrat 
miasta Krosna; 28 złr. 50 ct. przez aduiinistracyę 
Nowej Reformy, 50 złr. Wydział powiatowy prze­
myski; 1000 złr. Rada stoł. król. miasta Krakowa; 
2000 złr. Wysoki Wydział krajowy, Razem z po- 
przedniemi wykazami złożono do rąk moich 6.494 
złr. 22 ct. K saw ery Konopka.

Wydriał Towarzystwa imienia Tadeusza Ko­
ściuszki" postanowił wziąć udział w pogrzebie śp. 
Lenarlowicza przez wysłanie deputacyi z wieńcem, 
oraz wystąpienie wszystkich członków Towauystwa 
gremialnie w pochodzie pogrzebowym.

Gzłonkowie wystąpią z odzuakami. Odzoaki te tak 
sporządzone, że stale członkom do podobnych wy­
stępów służyć będą i są już gotowe. Otrzymają je

skle- 
obywa-

Teofila
Rozalia
Skobel;

za zgłoszeniem się do sklepu Rudnickiego, w hote 
lu D r e z d e ń s k i m ,  lub też do p. Jana S w i e 
r z y ń s k i e g o ,  członka wydziału, ul. Zwierzyniecka 
13 parter, albo wreszcie do inżyniera Eustachego 
S m i u ł o w s k i e g o ,  skarbnika Towarzystwa, ulica 
Zgoda, nr. 1, parter.

Cena odznaki, którą zaraz uiścić należy, wynosi 
1 złr. 50 ct.

W dniu pogrzebu d. 12 bm. raczą się członko­
wie zgromadzić przed godz. 10 na Ryuku głównym 
przed Drezdeńskim hotelem.

C z y t e l n i a  p o l s k i e j  k a t o l i c k i e j  m ło ­
d z i e ż y  w Krakowie, uchwaliła wziąć udział w 
pogrzebie śp. Leuartowicza i wydelegowała 3 człon­
ków do złożenia wieńca na trumnie nieśmiertelnego 
„Lirnika mazowieckiego".

Wydział tejże Czytelni zaprasza swych członków, 
którzy mają zamiar zaciągnąć się do straży honoro­
wej obywatelskiej, aby zechcieli zgromadzić się w 
lokalu Czytelui w sobotę 10 bm. o godz. 6 wiecz. 
celem odebrania odznak.

T e a t r  k r a k o w s k i  weźmie udział w pogrze­
bie Lenartowicza. Deputacya złożona z artystów: 
Wernera, Rygiera, Ruszkowskiego, Antouiewskie- 
go, Śliwickiego, Solskiego, Siemaszki, Sobiesława, 
Feliksiewicza, Stępowskiego i Wójcickiego — pój­
dzie z wieńcem. Na szarfach wieńca uapis: A u t o ­
r o w i  „ B i t w y  R a c ł a w i c k i e j "  —  S c e n a  
p o l s k a  w K r a k o w i e .

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n ­
n o ś c i  weźmie udział w uroczystości in corpore.

K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  t e c li n i c z n e 
weźmie udział w uczczeniu Lenartowicza i wystąpi 
gremialnie w pochodzie.

C z y t e l n i a  handlowej młudzieży starozakonnej 
zgłosiła się do komitetu, z chęcią wzięcia udziału w 
pogrzebie. Deputacya poniesie wieniec ułożony z bi­
letów, wydanycli na dochód Towarzyciwa „Szkoły 
ludowej".

D y r e k c y a  S t o w a r z y s z e n i a  k u p c ó w  
i m ł o d z i e ż y  h a n d l o w e j  we  L w o w i e  wy­
syła na uroczystość do Krakowa deputacyę z wieńj 
cem.

W y d z i a ł  R a d y  p o w i a t o w e j  w P r z e ­
m y ś l u  wysyła na uroczystość Leuartowiczowską 
deputacyę.

B u r m i s t r z  m i a s t a  S a n o k a  donosi nam, 
że Rada miejska wysyła deputacyę z trzech człon­
ków.

W ł o ś c i a n i e  z B i t ń c z y c  wysyłają deputa­
cyę z wieńcem.

B ro c h o c k i-S z c z a w i ń s k i z P a r y ż a  nade­
słał wieniec z napisem: „Przyjacielowi i towarzy­
szowi na tułaczce."

T o w a r z y s t w o  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  r ę k o ­
d z i e l n i k ó w  „ P o s t ę p "  we Lwowie wysyła de­
putacyę z trzech członków z wieńcem.

Z S o k o ł a  p r z e m y s  k i* .g (f  wybiera się do 
Krakową na powitąujB^Wfok Mazowieckiego pieśnia­
rza 15 „Sokołów w inundurach.

„Pokłon od kre£lw “. Jeden wspólny wieniec 
będzie u zwłok Teoffll Lenartowicza od w s z y s t ­
k i c h  p o l s k i c h  T o w a r z y s t w  n a  B u k o w i ­
ni e .  Nie będzie to jednak wieniec z kwiatów, jeno 
z kart wizytowych, wydanych przez bukowińskie Ko­
ło Pań. Na białych kartach wydrukowano z jednej 
strony czerwonemi czcionkami: „Cieniom L irn ika  
Masowiec! ieyo —  Pokłon od kresów! —  Pol­
skie stowarzyszenia na Bukowinie  . Po drugiej 
zaś stronie. 20 centowy datek na rzecz Szkoły  
ludowej.

Sadząc z dotychczasowych podpisów, wieniec po­
siadać będzie najmniej 500 biletów, przybierze więc 
wcale poważne rozmiary. U wieńca zawiesi wstęgę 
ze swą nazwą każde z polskich stowarzyszeń kre­
sowych.

S t o w a r z y s z e n i e  P o l a k ó w  w B u d a p e s z -  
c i e nadesłało na rece naszej Redakcyi piękny wie­
niec na trumnę Lenartowicza.

K o ł o  „ S z k o ł y  l u d o w e j "  w K o ł o m  yi  wy­
syła deputacyę z wieńcem, zrobionym z biletów Tow. 
„Szkoły ludowej".

„ S o k ó ł "  c z e r n i o w i e c k i  wysyła na obchód 
do Krakowa 8 druhów w mundurach.

G r o n o  k o b i e t  p o l s k i c h  w Stanisławowie 
przyjeżdża na uroczystość z wieńcem.

S t o w a r z y s z e n i e  z j e d n o c z o n y c h  r ę ­
k o d z i e l n i k ó w  w K r z e s z o w i c a c h  wysyła 
na uroczystość sześciu delegatów.

„ S o k ó ł "  g n i e ź n i e ń s k i  udał się z prośbą 
do „Sokoła" Krakowskiego, aby w jego imieniu zło­
żył na trumnie Lenartowicza wieniec.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  9 czerwca.

Uroczystej p ro co 8 /i , kończącej oktawę Bożego 
Ciała, towarzyszyły wczoraj tłumy pobożnych. Cele­
brował w asystencyi licznego duchowieństwa ks. in 
tułat h rzemiński. Przy ołtarzach chór pod kierun­
kiem p. Ochmańskiego śpiewał pieśni religijne. Ka­
pela „Harmonii" grała w pochodzie.

Wiadomości osobiste. Poseł dr. Adam A s n y k  
powrócił wczoraj wieczorem, z Florencyi do Kra­
kowa.

Ceniony artysta - malarz Julian A x e n t o w i c z  
zaślubił pannę Giełgudównę, córkę urzędnika West- 
minsterbanku w Londynie.

Artysta-malaiz E. A n d r o l i  ciężko zapadł na 
zdrowiu.

Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych
w Krakowie, odbędzie się w soOotę dnia 10 bm. o 
godzinie 6 wieczór w sali 43 Colleyii nori. Porzą­
dek dzienny: Prof. dr. Maryan Sokołowski: 0 per- 
gamenskich rzeźbach i o okazach plastyki w zbio­
rach uniwersytetu Jagiell Wnioski członków.

Fantowa loterya, urządzana przez Koło pań, od­
będzie się jutro w sobotę w ogrodzie strzeleckim. 
Początek o godz. 3. po południu. Dochód, jak wia­
domo, przeznaczono na budowę szkół dla 2.000 
gmin w kraju, które 600.000 dzieci w wieku szkol­
nym nie mogą oświecać z powodu braku budynku 
szkolnego i śiodków naukowych.

Królewskie strzelanie. W myśl statutu krakow­
skiego Towarzystwa strzeleckiego rozpocznie się w 
••grodzie strzeleckim w niedzielę 1 L b. m. o godz. 3 
po południu strzelanie do kura, tak zwane królew­
skie strzelanie, Które trwać będzie codziennie aż do 
przyszłej niedzieli 18 b. m. Wśród strzałów z mo­
ździerzy i dźwięków muzyki wojskowej wprowadzo­
ny będzie obecny król w niedzielę o godz. 3 po po­
łudniu na strzelnicę — a po abdykacyi tegoż i wrę­
czeniu mu złotego pierścienia królewskiego, rozpo- 
uzuą strzelcy, ubiegający się o godność królewską,

strzelanie do knra. Kilkaset celnych strzałów paść 
musi, zauim kur się rozpadnie, a kto w przyszłą 
niedzielę resztkę kura z osady żelaznej strzałem 
strąci, królem ogłoszouy będzie. W obydwie przy­
szłe uiedziele odbędą się w ogrodzie strzeleckim 
koncerty orkiestry wojskowej.

Harce Tatarów, praktykowane na obchodzie ko­
nika zwierzynieckiego w Krakowie, były Wczoraj 
może zauadto tatarskiemi. Wśród tysięcy osób zale­
gających Rynek główny, rzekomy Tatar wraz’ z or­
szakiem , nawiasem mówiąc, w ozdobnych i świe­
żych, czy też dobrze odświeżonych strojach, wpadł 
do altany cukierni p Roszkowskiego i wywołał tam 
niemały popłoch. Najprzykrzejszą była okoliczność, 
iż banda wyrostków, wtargnąwszy za Tatarem, u- 
znała za stusowne nie na żarty zrabować parasole 
osób. które w altanie ukryły się z dziećmi, aby uni­
knąć scisku. Niewinna i godna przechowania zabawa 
ludowa, rzekomo tradycyjna, jaką jest „konik fcWie- 
rz/niecki", powinnaby raz na zawsze być ściśle 
określoną, bowiem niespodzianki, podobne do wczo­
rajszej, do uświetnienia obchodu nie należą.

Koło artystyczno-literackie w Krakowie urzą­
dzą w niedzielę dnia 11 bm. w sali „Sokoła" uro­
czyste zebranie ku czci ś. p. Teofila Leuartowicza, 
ze współudziałem panny Tekli Trapszównej, pp! 
prof. Boi. Domaniewskiego Juliana Jeromina, aity- 
sty opery lwowskiej, Edmunda Rygiera. prof. Jan„ 
Galla, chóru męskiego Tow. muzycznego, pod kie­
runkiem p. dyr. Wiktora Barabasza.

Program obejmuje: 1. Zagajenie i słowo wstępne 
wypowie wiceprezes Koła dr. Hngo Zathey 2’ 
Chopin: a) Marsz żałobnj, b) Polonez, odegra prof! 
B. Domaniewski. 3. Gai?; a) Zaczarowana królewna, 
bj Pieśń żołnierza, odśpiewa p. Jul. Jeromin. 4. Le­
nartowicz: Opowiadanie lirnika, wygłosi p. Edmund 
Rygier 5. Domaniewski B : a) Romans b) Etuda, 
odegra prof. B. Domaniewski. 6) Moniuszko: aj Ko’ 
zak, Miinoheimer: b) Czarny krzyżyk, odśpiewa p. 
Jul. Jeromin. 7) Lenartowicz: „Wiochua“, wypowie 
T. Trupszówna. 8. Chór męski Tow. muzyczn«go, 
pod kier. dyr. W. Barabasza.

Początek o godzinie 5 po południu. Ceny miejsc: 
Krzesło 1 złr., wstęp na salę 30 ct. Bilety są do 
nabycia w księgarni p. S. A. Krzyżanowskiego i 
przy wejściu do sali.

Liczba adwokatjw. W okręgu krakowskiej Izby 
adwokackiej urzęduje obecnie 189 adwokatów, a 
mianowicie 67 w Krakowie, 6 w Białej, 7 w Bo­
chni, po 5 w Gorlicach, Jaśle i Wadowicach, 4 w 
Podgórzu, 13 w Rzeszowie, 9 w Nowym Sąoźu, 21 
w Tarnowie, po 3 w Chrzanowie, Krośnie, Mielcu i 
Tarnobrzegu, po 2 w Andrychowie, Brzesku, Dą­
browie, Kalwaryi, Łańcucie, Myślenicach, Ńiskn, 
Oświęcimie, Pilznie, Ropczycach i Nowym Targu,’ 
po jednym w Dębicy, Dukli, Grybowie, Jordanowie, 
Kętach, Kolbuszowie, Krzeszowicach, Leżajsku, L i­
manowej, Makowie, Milówce, Przeworsku, Rozwado­
wie, Skawinie i Starym Sączu.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych ogła tza : 
Od duia 15 bm. począwszy pociąg osobowy nr. 1217 
(odj. z Jasła o godz. 6 m. 30 rano, przyj, do No­
wego Zagóiza o g. 8 m. 40 rano) odjeżdżać będzie 
z Nowego Zagórza już o godz. 8 m. 50 rano (za­
miast g. 9 m. 23) i przybędzie do Chyrow* o g. 
10 m. 56 przed południem (zamiast o g. 11 m. 30 
przed południem).

Z Chyruwa zaś do Przemyśla zaprowadza się no­
wy pociąg osobowy nr. 2021 (wyj. z Chryrowa o 
&■ 11 -a- 4 przed połuduidm, przyj do Przemyśla 
a g. 12 m. 8 w połuanie) stauowiący dalszy ciąg 
p^wyższegu pociąga i mający w Przemyślu dogodne 
połączenie do pociągu pospiesznego nr. 3 w kierun­
ku do Lwowa i PoJwołoczysk (odj. z Przemyśla o
godz. 12 m. 2 i po południem, przyj, do Lwowa o
g. z m. 32 po połuduiu.

Bliższe szczegóły nowych tych pociągów uwido­
cznione są w II dodatku do kieszonkowego rozkładu 
jazdy. Dodatek ten udziela się Da żądani?) na każdej 
staoyi kolei państwowej bezpłatnie.

Z Sokoła krakowskiego. Do druhów, posiadają- 
cych strój sokoli. Dalszy ciąg musztry i ostateczny 
podział na p/uteny odbędzie się w sobotę dnia 10 
bm. o godzinie 7 wieczorem. Wzywam przeto wszy­
stkich druhów, posiadąjących strój sokoli, by się w
ozuaczoi ym czasie zechcieli zgromadzić na boisku 
letniem Sokoła. Czołem! 2'yszeeki, naczelnik.

Dla Tow. „Szkuty ludowej" zrożyło Stow. in­
troligatorów* i pudełkarzy zamiast wieńca na trumnę 
Lenartowicza 5 złr.

P. Eugeniusz Bieganowski z Nowego Sącza na­
desłał 1 złr. 13 ct. za broszury „Przez oświatę do 
wolności".

Z te a tru . N» fundusz budowy domu akademic­
kiego wystąpiła wczoraj p. Irena Trapszówna w Le­
nie" Jasieńczyka.

Drobiazgowo i z wielkim nakładem pracy i inte- 
ligencyi opracowana kreacya, owiana tchnieniem szcze­
rego, z duszy płynącego uczucia i liryzmu, mimo 
pewnych niedociągnięć, wynikających z braku siły 
w miejscach wybuchowych, pozostanie jedną z naj- 
lep»*yoh ról p. Ireny i pięknym jej talentu popisem 
Uznała te zalety publiczność, zgromadzona na przed­
stawieniu bardzo licznie. Artystkę warszawska okla­
skiwano z zapałem, a wywoływaniom końca nie by­
ło. W między aktach komitet, z prezesem dr. Kor­
czyńskim, składał artystce podziękuwanie.

Czysty dochód z wieczoru przyniósł funduszowi 
budowy domu akademickiego kwotę 128 złr. 65 et-

• a sprowadzeeie zwłok Teofila Lenartowicza
złożyła Redakcya M yśli 2 złr.

„Praca*, Stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę­
kodzielniczej, urządza w niedzielę I I  bm. w sali 
cechu rzt źuików przedstawienie amatorskie. Początek 
o godzin ie  7. Bilety nabywa, można w lokalu Sto 
warzyszenia i w księgarni p. Krzyżanowskiego.

Woda na Wisie pod Krakowom opada i w ogóle 
nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa.

Wylewy. W dalszym ciąga smutnych doniesień 
o klęskach powodzi otrzymuje l ) z . Polski następu­
jące pismo z Maryampola poi d. 6 b. m.:

„Spoglądając z góry zamkowej, położonej około 
120 metrów ponad powierzchnią Dniestru, przeraża­
jący obraz rozściela się przed oczyma. Jak daleko 
wzrok sięga, ku północy, aż po za Halicz ku wscho­
dowi, aż po Uście Zielone, widać tylko wodę. Wczo­
raj rano, to jest 5 czerwca zaczęła woda raptownie 
przybywać, tak, że do południa obszar około dwóch 
mil kwadratowych stanął pod wodą. Wsie Pobereża, 
W odniki, Dubowce, dalej wielka część Maryampula, 
Dolby zupełnie woda zalało, tak, że ludność jeszcze 
wczoraj rano opuściła mieszkania, zdając się na 0- 
patrzność boską. W Pob^reżu wiele sztuk bydła wo­
da zabrafa, pasącego się po drugiej stronie Dniestru. 
Nie zdołano biednej chudoby uratować z powodu 
tak gwałtownego napływu wody, pochodzącej ta l  z



Kraków, 10 Czerwca 1893 N O W A  R E F O R M A . Nr. 130. 3

.Dniestru, jakoteż z Bystrzycy, wpadającej po za Je- 
zupolem do tegoż. Dziś do południa woda przyby 
wała, unosząc ogromne spławy drzewa tutejszych 
przedsiębiorców, wartości około 8.000 złr. Pola i 
pastwiska wyniszczone, zboże i jarzyny popsute, a 
szkoda wyrządzona nie da się jeszcze ocenić, ale 
jest ogromną Teraz, o godzinie 3 popołudniu stan 
wody niezmieniony, a deszcz leje bez ustanku od 4 
dni. W miasteczku panuje wielki smutek, wszystko 
bieży na górę zamkową, by się przyglądać, czy wo 
da opada, ale daremnie oczekujemy tej upragnionej 
chwili i patrzeć musimy „jak ludzka praca w ni­
wecz się obraca".

Wiadomości ostatnie ze wschodniej części kraju 
brzmią pomyślniej, wody bowiem wszędzie opadają. 
W Galicyi Zachodniej również wobec pogody nie­
bezpieczeństwo groźniejszej katastrofy minęło.

Z T a r n o w a  donoszą, iż Dunajec pod Tarnowem 
i w powieeie Dąbrowskim wylał tak samo, jak pod­
czas strasznej powodzi w roku 1884. Plouy w wielu 
miejscowościach ulegną zupełuemu zniszczeniu. Wi­
słoka wylała na całej przestrzeni od Jasła aż do 
Mielca. Nadbrzeżne grunta wszędzie uległy spusto­
szeniu.

Z Zakop*M go od naocznego świadka wylewów 
otrzymujemy następifiącą relacyę:

Oiągłe deszcze, zwłaszcza bez przerwy trwające 
przez piątek, sobotę i niedzielę (2, 3 i 4 czerwca), 
w Tatrach spowodowały wezbranie potoków górskich 
do rozmiarów od 10 lat niewidzianych, z przyczyny 
przedewszystkiein topnienia ogromnych śniegów w 
głębi tych gór, zalegających dotąd całe wyżyny.

Z szalonym pędem spadające wody korytem By­
strej z dolin . Kondratowej, Kasprowej i Jaworzynki 
niosły złomy granitu ze sobą i co w drodze na- 
pafjfńly. topiły w swoich spienionych bałwauaeh. 
Dawniej goście zakopiańscy, gdy «ię im trafiło wi­
dzieć tu podobne wzbierania wód, podziwiali je jako 
wspaniałe widowisko przyrody, bo przy wielkim 
spadku koryta potoku obawy powodzi być nie mo­
gło, najwyżej, jeżeli gdzieś mosty porwała woda. — 
Teraz rzecz ta przedstawia się inaczej w Zakopa­
nem, bo niektórzy goście, znęceni pięknością brze­
gów, nad korytem Bystrej od ulicy Chałubińskiego 
aż do Starej Polany pobudowali sobie wille na tak 
zwanym „kamieńcu" i myśleli, że im Bystra skro­
mnie szumieć będzie zawsze i urozmaicać dzikie za­
grody, ustrojone altanami.

Tymczasem w poniedziałek dnia 5 b. m., w mia­
rę wzmagania się deszczu, wody Bystrej zaczęły

kilkunastu will i dla mo- 
i przy Starej Polanie. —

być niebezpiecznemi dla 
stów „kołu Mndrzejowki 
Okazała się potrzeba ratunku, do którego się za­
brał z euergią obecny komisarz p. Schworm, zastę­
pujący wójta gminy 'zakopiańskiej. Gdzie się woda 
rzncała z największą siłą w brzeg najbliższy bu- 
dynkn, tam stawiano jazy, robione w zwykły tutaj 
sposób: ścinano najbliższe drzewa świerkowe, kła­
dziono je w poprzek skośuie w wodę i przykładano 
głazami. Impruwizowane tamy wpływały Da zmianę 
kierunku prądu, co połączone było z wielkiemi tru ­
dami ratujących, którzy wchodzili z drągami do 
spienionych nurtów i walczyli z niemi z różnym 
sku kiem. Inżynier Wydziału krajowego p. Otyru 
bronił mostów przy gośehWa; wszelka służba dro­
gowa, straże pożarne miejscowe i różni ochotnicy, 
napędzani przez żandarmów do pomocy, robili co 
mogli i jak umieli.

We wtorek dnia 6 b. m niebezpieczeństwo się 
wzmogło, w Kuźnicach z wielkim wysiłkiem ocalo­
no fabryki, wyrabiające masę papierową; nad brze­
gi Bystrej przybył do ratunku hr. Zamoyski i jego 
pełnomocnik p Maniecki z ludźmi, w papierniach 
zajętymi; przyjechał także z Nowego Targu staro­
sta, ordynat p. Czarkowski — i przy pomocy górali, 
wyćwiczonych w straży pożarnej, ndało się im naj­
bardziej zagrożone wille dra Florkiewicza, p. Gra­
bowskiego, p. Langiemwej i dwa domj górala Re- 
bla ocalić od zabrania przez wodę. Mosty jednak 
dwa z boków pudmuliły spieoione bałwany.

W uałern zresztą Zakopanem nie było obawy o 
całość domów, tylko bezustanny deszcz więził ludzi 
w mieszkaniach. W dalszym biegu potoku zakopiań­
skiego dopiero koło granicy Poronina woda g iści- 
niec zajmowała na m ałjm  kawałku, a następnie 
Dunajec koło Szaflar jeden z mostów pod mulił i to 
teu, który zwykle stoi nad postem korytem. Tego to 
mostu uszkodzenie stało się najdokuczliwszą biedą 
dla Zakopanego, bo przecięło wygodną komunikacyę- 
Poczta, jak i osoby, zmuszone do przejazdu ku No­
wemu Targu, musiały najgorszą drogą, górami przez 
wieś Bańską dostawać się do swego miejsca. Jest to 
jednak stosunkowo mata szkoda, która się da pręd­
ko naprawić dla przywrócenia porządnej komuni 
kacyi.

Komisya budowlana w gm inie, wydająca pozwo­
lenie na budowę domów w Zakopanem, dostała na­
ukę, gdzie stawiania tychże powinna zabraniać dla 
publicznego bezpieczeństwa. 0 uszkodzenin mostu 
na Dunajcu koło Krościenka, naprzeciw Szczawnicy, 
przyniosła wiadomość poczta, wrócona od Czorszty­
na z powodu przecięcia tam kumunikacyi. Władze 
w powiecie nowotarskim powinny co prędzej donieść 
o naprawio mostn pod Szaflarami i w Zakopanem 
przy Starej Polanie dla wiadomości gości, tam się 
na lato udających, jak i o stanie mostu przy Kro 
ścienku dla gości szczawnickich, aby ich nie nara 
żać na kłopoty w okrążaniu przeszkód boczuemi, 
najgorszemi bezdrożami.

Zmarli. Erazm Rola R ó ż y c k i ,  b. kapitan 1-go 
pułku jazdy b. wojsk polbkich. ozdobiony krzyżem 
„ińrtuti m ilitariu, członek b. rady stanu Królestwa 
Polskiego, b. prezes ayrekcyi szczeg. Towarzystwa 
kredytowego ziemsk.ego w Kielcach, przeżywszy lat 
87, zmarł dnia 4 b. m. w Opatowicach Murowa 
nych.

Kf. Jędrzej P r z y b y ś , proboszcz w Raciborowi 
caoh, zmarł 5 b. m.

Matka Celina B a d e n i , zakonnica w zgromadzę 
mu Najśw. Serca Jezu so w eg o  (Sucre Coeur) we 
Lwowie, siostra ks. Jana Bade niego ±. fj* zraaiła 
licząc lat 40.

Z Brukseli donoszą: Tutejsza kolonia polska stra 
oiła jednego ze swych członków najbardziej lubio 
nych i szanowauyeh przez wszystkich w ogóle, co 
go znali. Ks. Hilary P o d g ó r s k i ,  kapłan przy 
kładny, patryota gorący, zmarł w Assyżu, prze­
żywszy lat 70. Ks. Podgórski, Franciszkanin 
Kalisza, Ł>migr3nt z 1803 i., zamieszkiwał najprzód 
w Rzymie, a następnie od 20 lat z gorą w Bruk 
seli, pełaiąc obowiązki wikarego nadetatowego przy 
kościele św. Maryi, a ostatecznie od 10 lat przy ko 
ściele św. Jana Mikołaja (Schaerbak).

Z Nowego Jorku donoszą, iż sławny aktor Edwin 
B o o t h , b n ^ io rd e ro y  prezydenta Lincolna, umarł.

Booth uchodził obok Irvinga za najznakomitszego 
przedstawiciela postaci Szekspirowskich w języku 
angielskim.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum bocheńskiem, 
pod przewodnictwem inspektora p. Germana, odbył 
się w dniach od 5 do 8 bm. Do ustnego egzaminu 
dojrzałości przystąpiło 23 uczniów. Z tych reprobo- 
wano na rok 4 uczniów, do egzaminu poprawczego 
z jednego przedmiotu przeznaczono 5 uczniów, a 14 
uczniom wydano świadectwo dojrzałości. Świadectwo 
dojrzałości z odznaczeniem otrzymali: Zygmnnt Le­
wandowski i Władysław Rasiuski. Za dojrzałych 
uznano: Izraela Brodera, Karola Hebdę, Jana Ko­
walskiego, Jana Kobielę, Józefa Lichtcnsteina, Idzie­
go Marisiewicza, Michała Paczyńskiego, Edwarda 
Papeeia Leona Romańskiego, Pawła Sulmę, Jakóba 
Urbańskiego i Piotra Żaczka.

Kwiatki fiskalizmu Spadkobiercy Floryana B., 
kupca w Krzeszowicach, wnieśli do starostwa w 
Chrzanowie w grudniu 1892 podanie o odpisanie 
podatków Floryanuwi B. z dniem 1 stycznia 1893, 
z powodu zaniechania interesu i zwrócili arknsz za­
robkowy, pokwitowany po koniec r. 1892. Jako je­
dyną dotychczas odpowiedź otrzymali: egzekucyę o 
podatek za  r o k  b i e ż ą c y  i takowy pod grozą za­
jęcia zapłacili. Ponieważ zaś dwaj z pośród spadko­
bierców od 1 stycznia br. handel na własne imię 
prowadzą, na co kartę przemysłową im wydano, 
przeto będą znowu musieli na własne imię podatek 
za rok bieżący zapłacić i prosić się parę lat o 
zwrot pudatku, zapłaconego imieniem Floryana B. 
za ten sam rok, a tymczasem podanie o odpisanie 
podatków Flory ano wi B. spoczywa niezałatwione w 
ogrodzie fiskalnym.

Piotr Kurdziel w Krzeszowicach, wyrabiający ce­
głę w Tenczynku, podobnież zgłosił zaniechanie prze­
mysłu ud 1 stycznia br. Po pół roku dostał do 1. 
8863/94 polecenie płacenia podatku dalej, ponieważ 
wyrobionej cegły nie wysprzedał jeszcze zupełnie. 
Według tego zapatrywania powinien Kurdziel cegłę, 
od której wyrobu zapłacił już podatki, rzucić do 
Wisły, bo jeżeli nie znajdzie nabywcy jeszcze przez 
lat parę to jeszcze przez lat parę będzie płacić od 
niej podatek.

Zasiłek. Wydziitł krajowy udzielił z funduszu 
krajowego zasiłek w kwocie 1.290 złr. na naprawę 
wałów nadwiślańskich, uszkodzonych przez lody w 
powiatach: krakowskim, bocheńskim i wielickim.

Z Warszawy. Onegdaj grono lekarzy podejmowa­
ło ucztą dra Ludwika Natansona z okoliczności 50- 
lecia jego pracy naukowo-zawodowej. Zaproszenia na 
ten obchód podpisali drowie: Ignacy Baranowski, 
Dobrski, Kramsztyk, Markiewicz, Przewoski i Szum- 
lański. Wieczorem zgromadzeni w Towarzystwie le- 
karskiem koledzy jubilata, z prezesem instytucyi na 
czele, wręczyli drowi Natansouowi dyplom honoro­
wy na jej członka-. Wkrótce zaś potem zebrano się 
w liczbie około 150 lekarzy w resursie kupieckiej 
na ucztę okolicznościową.

Na w ystaw ę w Chicago posłał krawiec włoski 
Ermenegilao Bosco kawał sukna, rozmiaru 5 stóp 
kwadratowych. Ktokolwiek temu suknu przypatruje 
się z prawej strony, uważać je może za jednę cał­
kowitą sztukę — tymczasem jest to łatanina, na 
Ltorą wyszło 5.830 małych ła tek , tak zgrabnie i 
sztucznie spojonych, że szwów wcale a wcale nie 
widać. Łatki te są różnokolorowe w najrozmaitszych 
kształtach. W środku jest gwiazda o 8 promieniach, 
a na okół niej inne gwiazdy o 5 promieniach. -Gwia­
zdy te otauza koio, uszyte z 956 -latek różnokolo­
rowych. Na rogach tego sukna spojone łatki wyo­
brażają figury geometryczne; borta składa się z 325 
łatek , tak zgrabnie spojonych, że stanowią wyobra­
żenie herbów 8 państw. Herb państwa włoskiego 
sztneznie połączony z herbem Stanów Zjednoczonych 
amerykańskich i wyobraża piękną figurę. Krawiec 
ów poświęcił terna „arcydziełu" 8 lat pracy.

Dział ekonomiczny.
Dostawa kolejowa. W edług ogłoszenia w W ie­

ner Ztg  i w Gazecie Lwowskiej rozpisuje dyre- 
keya ruchu kolei państwowej dostawę urządze­
nia mechanicznego dla zakładu gazowego olejne­
go na dworcu kolei państwowych we Lwowie. 
Odnośne oferty przyjmuje dyrekeya ruchu we 
Lwowie najpóźniej do 10 lipca b. r.

Bliższe warunki dostawy mogą być przejrzane 
w biurze inspektoratu konserwacyi kolei, budy­
nek nr. I I  na dworcu głównym w urzędowych 
godzinach.

Zasiłki melioracyjne. Wydział kraj, udzielił 
z funduszu krajowego zasiłek w kwocie 1290 
złr. na naprawę wałów nadwiślańskich, uszko­
dzonych przez lody w powiatach krakowskim, 
bocheńskim i wielickim.

Walne Zgromadzenie To w. górze] nipo w pol­
skich odbędzie się we Lwowie we czwartek dnia 
15 b. m. o godzinie 10 rano w sali Frohsiuu.

Targ wiedeński. (Targowica St. M a r i . )  Dnia 
8 b. ni. dostarczono 4157 cieląt, 1085 żywych 
świń, 022 świń bitych, 193 bitych owiec i 
915 jagniąt. Płacono za kilogram żywych cieląt 
pierwszej jakości po 38 do 45 et., bitych cieląt 
po 46 do 50 et.. — świm-K po 32 do 42 et.,— 
bitych ciężkich świń po 44 do 48 et.. — prosiąt 
pierwszej jakości po 48 do 52 ct„ — bityeh 
owiec po 24 do 38 et., a prosięta przeduie od 
48 do 52 ct. Jagnięta płacono po 4 do 11 złr.

S p o strzeżen ia  m ete o ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 9 czerwca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dzis 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 744 7 mm 744 7 mm 744-3 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 1 5 ° .2 + 1 4 ° ,4 - f l9 « 7

Kierunek i moc wiatru 
(0 =■■ uisza, 10 burza) WSW 1 SW 1 NNW 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 87% 92% 64%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. poehm. 10 10 5

U w a g i :  W nocy trochę des JOZU

Telegramy „Nowej Reformy1.1

Zdarzenie to wywołało oczywiście wielką i po­
wszechną sensacyę.

M ia n ow an ia . Krajów i Dyrekeya skarbu zamiano­
wała zarządcę urzędu sprzedaży soli w Drohobyczu Stani­
sława Przybyłowicza, starszym kontrolorem przy Lorzędzie 
sprzedaży soli w Bochni w IX klasie rangi, następnie kon- 
trolora urzędu sprzedaży soli Józefa Brodowieza, zarządcą 
urzędu sprzedaży soli w IX klasie rangi; wreszcie urzędni­
ków pomicniczych dla spraw domenowo-kaaowycli Stanisła­
wa KUmińskiego i Stanisława Zajączkowskiego kontrolo- 
rami urzędów sprzedaży soli w X klasie rangi.

Repertoar teatru krakowskiego.

W S o b o t ę  10 czerwca: „Dramat jednej nocy", 
poemat dramatyczny w 1 akcie Aurelego Urbańskie­
go ; „Marcowy kawaler", komedya w 1 akcie Józe- 
ta Blizińskiego; „Dzika różyczka", komedya w 1 
akcie Józefa -blizińskiego.

W n i e d z i e l ę  pp czerwca: Po raz 144 „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 obrazach Wł. L. Anczyca.

W p o n i e d z i a ł e k  12 czerwca: P o raź  145
„Kościuszko pod Racławicami", obraz historyczny 
ze śpidwami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca.

W e w t o r e k  13 czerwca: Benefis i czternasty 
gościnny występ Ireny Trapszownoj, artystki rządo­
wych teatiow warszawskich, po raz pierwszy „Bar­
karola", komedya w 1 akcie Maryana Gawalewieza, 
„Bibiński", koniedy- - w 1 akcie Maryana Gawale- 
wioza, „Lekcya deklamaoyi", fraszka sceniczna w 1 
akcie Maryana Gawalewieza i „Gfuzik". komedya w 
1 akcie Maryana Gawalewieza.

(Telegramy własne „Nowej R eform yu).
Wiedeń, 9 czerwca. W edług doniesień telegra­

ficznych zwłoki ś p. T. L e n a r t o w i c z a  na­
dejdą tu do Wiednia dziś w nocy.

Wiedeń, 9 czerwca. Zwłoki ś. p. T. L e n a r ­
t o w i c z a ,  jutro (w sobotę) odejdą stąd do Kra­
kowa, .gdzie staną w niedzii lę przed południem.

Wiedeń, 9 czerwca. Wczoraj wieczorem przed 
odjazdem ks. metropolity 8 - :.i b r a t o w i c z u i 
ks. biskupa K u i ł o w s k i e g o  zebrała się na pe 
ronię kolei Północnej garstka stmdenlow ruskich. 
Kiedy ks. metropolita przed godziną 10 wsiadał 
do wagonu pociągu pospiesznego, około 14 stu­
dentów zbliżyło się do wagonu i wygłaszało sło­
wa obelżywe. Dwóch z nich wcisło się do wa­
gonu, w którym siedział ks. metropolita z bi­
skupem. — jeden  z nich w krótkiem przem ó­
wieniu nazwał obu biskupów zdrajcami narodu 
rusLiego za to, że się udali do Rzymu ua jub i­
leusz papieża. Podczas tych słów obaj studenci 
wyjęli z kieszeń jaja zepsute i rzucili j c w twarz, 
metropolicie, pogrozili mu Lijem, a jeden z nich 
zamachnął się nawet ręką, aby metropolitę w twarz 
uderzyć; tylko przez szybkie usunięcie się uniknął 
ks. metropolita policzka, ale w nos został ude­
rzony.

Gdy się to działo w wagonie, inni studenci 
stojący przed wagonem, rzucali ustawicznie zepsu- 
temi jajami i kamykami w otwarte okna wagonu 
i krzyczeli zachęcająco: Bijcie !

Obaj główni winowajcy: słuchacz wydziału p ra ­
wa, A 1 e k s i e w i c z, i wydziału filozofii, J a w o r -  
s k i zostali uwięzieni i odstawieni do komisaryatu 
policyi.

Publiczność, zgromadzona na peronie, oburzona 
tym postępkiem, chciała na miejscu ukarać na­
pastników, ale polieya ternu przeszkodziła.

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 9 czerwca. W edle doniesień dzisiej­
szych porannych dzienników, oczekiwało wczoraj 
na dworcu kolei północnej około 20 studentów 
r u s k i e j  n a r o d o w o ś c i  na powracających z 
Rzym u: metropolitę lwowskiego ks. S e m b r a -  
t o w i  c z a  i ruskiego biskupa ze Stanisławowa 
ks. K u i ł o w s k i e g o .  Gdy pociąg zajechał, u- 
dało się do wagonu za obu dostojnikami duchow­
nymi trzech studentów, z których jeden miał 
mowę, zakończoną okrzykiem „pereal/" Pozostali 
na peronie koledzy zawtórowali: „percat !u i
rzucali w okna wagonu zgniłemi jajami.

Dwaj z ekscedentów zostali uwięzieni i skaza­
ni na 25 złr. kary pieniężnej.

Wiedeń, 9 czerwca. Komisya budżetowa d e- 
l e g a c y i a u s t r y a c k i e j  przyjęła jednogłośnie 
sprawozdanie D u m b y  o budżecie ministerstwa 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  W sprawozdaniu 
tein położono nacisk na bezinteresowną, a tylko 
ku utrzymaniu pokoju skierowaną i z mocarstwo- 
wem stanowiskiem państwa liczącą się polifykę 
państwa, która opierając się niewzruszenie na 
trójprzymierzu, dąży do ułożenia coraz przy- 
jaźniejszych stosunków z wszystkiemi mocarstwa­
mi. Polityka ta znajduje bezwzględny poklask 
całej ludności. Komisya budżetowa widziała się 
tern spowodowauą wyrazić ministrowi gorące 
uznanie za jego znakomitą i skuteczną działal­
ność.

Komisya rozpoczęła obrady nad budżetem m i 
n i s t e r s t w a  w o j n y .

Minister wojny R a u e r  w długim wywodzie 
daje wyjaśnienia.

Wiedeń, 9 czerwca. Nieustająca komisya d 1 a 
k o d e k s u  k a r n e g o  odrzuciła paragrafy, doty­
czące naruszenia tajemnicy urzędowej przez 
zdradzanie aktów lub szczegółów z stosunku służ­
bowego.

Sprawozdawca P i n i  ń s  ki  podniósł, że prze­
pis ten roz-zerza tak zwane paragrafy A r n i r a a  
z ustawy karnej niemieckiej na wszystkich urzę­
dników. W ogólności wszakże nie jest nietykalną 
zasada, na której oparte są owe paragrafy, tem 
bardziej rozszerzanie ich w Austryi nie da się 
uzasadnić.

Wiedrń, 9 czerwca. Cesarz odwiedził księcia 
następcę tronu czarnogórskiego. Wizyta trwała 
pół godziny.

Wiedeń, 9 czerwca. M inister sprawiedliwości 
hr. S c l t o e n b o r n  powrócił wczoraj wieczór 
z Pragi.

Pięciol.ościoły, 9 *ztjrwea. Deputacya z trzech 
robotników złożona wyjechała wczoraj do Buda­
pesztu . aby przedłożyć ministrowi handlu żąda- 
uia robotników. Ostaieczny termin dany strejku- 
jącym przez władze, upływa w poniedziałek. 
W tym dniu obcy robutnicy mają być wyda­
leni. *

Dziś pracowało około 150 robotników pod osło-

skiego E i f f l a  i C o t t u  przeeiwko wvrokowi 
sądu apelacyjnego. C o t t u  e m u  z powodu nie­
stawienia się odmówiono prawa sprzeciwu.

Cette (w południowej Francyi), 9 czerwca. Od 
wczoraj zaszło 5 wypadków śmierci o znamionach 
c h o l e r y .

Rzym, 9 czerwca Słychać, że B a r c i !  a i ma 
zainterpelować w Izbie ministra spraw zewnę­
trznych B r i n a w sprawie ostatnich oświadczę! 
Kalnoky’ego.

Kairo, 9 czerwca. Kedyw ma 1 bpea wyjechać 
do Konstantynopola.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeitsKinj.
dnia 9 czerwca 1893 r.

ną bagnetów.
W skutek sześciodniowego 
Duuaj i Sawa wezbrały

Semlin, 9 czerwca.
nieustannego deszczu 
gwałtownie

Zasiewy na niżej położonych gruntach toron- 
talskiego komitatu zupełnie zalane

Berlin , 9 czerwca. Sąd krajowy wniósł prze­
ciw Ahlwardtowi skargę o obrazę pruskiego sia­
nu urzędniczego w ogóle, a .-zczególuie minister 
stwa sprawiedliwości popełnioną w mowie wy­
głoszonej 29 października 1891 r. w Essen. Roz­
prawę odroczono.

Berlin, 9 czerwca. Jąerlincr Tageblatt dowia­
duje się z Darmstadtu , że tameczne sfery dwor­
skie żywo omawiają wkrótce nastąpić mające za­
ślubiny rosyjskiego następcy tronu z księżniczką 
Alicyą, najmłodszą siostrą wielkiego księcia.

Paryż, 9 czerwca. Donoszą urzędowuie, że Ro- 
sya wywzajemniiijąc się  za zniżenie cła od nafty, 
ma zamiar również obniżyć opłatę cła dla sześć­
dziesięciu blisko artykułów towarowych a miano­
wicie towarów m odnych, ub rań , wyrobów pary­
skich, win, towarów wełnianych i instrumentów 
muzycznych.

Paryż, 9 czerwca. Donoszą, że M o n t e b e l l o  
udaje się jako ambasador z Petersburga do Lon­
dynu na miejsce W adingtona, L a b o u l a y e  po­
nownie do Petersburga.

Podatek od ropy zniżono na 9 , a od nafty na 
12 ‘/a franków.

P a ry ż , 9 czerwca. W sądzie kasacyjnym roz­
poczęła się wczoraj rozprawa nad sprzeciwem 
Członków rady zarządzającej Towarzystwa panam -

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . . .
5% austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyt*. . . .
Srebro ...................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie . . . . . .
Banknoty baDku nieraiec. za 100 m 

Wiedeń, d. 8 czerwca. Ruble 130-— . Cena uafry 
18'27 —  19-75. Spirytus 1 7 8 0  —. Żyto 7-— 
do — •— . Pszenica 8-27. Owies 7-05

Odpowiedzialny Redaktor: 
J ó z e f  Ł o k i e t e k .

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Kurs w wal. 
austr.

złr. ot.
9 8 ' 25
98 15

117 35
96 45

991 —
389 —
122 95

9 79
5 85

60 20

Rubryka „Nadesłane" nie podjudzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Podziękowanie. Powodowana uczuciem bez­
granicznej wdzięczności, ze łzami składam moje 
podziękowanie: Jaśm e W ielmożnemu Panu H ra­
biemu Zamojskiemu. Jaśnie Wielmożnemu Panu 
Staroście Czarkowskiemu, W ielmożnym Panom 
Manieckiemu 0 ’Byruowi Scliwcrmowi, Neuzilo- 
wi, Selelzkiemu, Straży pożarnej nowotarskiej i 
obszaru dworskiego, uczniom szkoły fachowej, 
gazdom zakopauskim i z Olczy, za wielkie po­
święcenie się i narażenie życia swego, — oraz 
wszy-ikiin osobom, które brały udział przy rato­
waniu mojego całego mier.ia, podczas strasznego 
wylewu rzeki dnia 6 czerwca, oraz Wielmożnej 
Pani Mizerskiej za przysłanie wszystkich swoich 
robotników na miejsce nieszczęścia, szczerem pol- 
skiem „Bóg zapłać".

Zakopane, 7 czerwca 1893.
Helena Mecenseffy Langerowa.

WILHELM FEN Z
w Krakuwię 

poleca sw oje sk łady i w ystaw ę
na pierw szem  piętrz. 925 36 0

Bay rum i woda chinowa na włosy. 
Elastyka na podwiązki.
Bawełna i kordonki 1). M. G.

Wieńce sztuczne. (13S7 1 2)
Wieńce ze Świeżych liści.
Wstęgi różnokolorowe na metry.
Wstęgi gotowe z drukiem i z literami.

Dr. Jan Regiec
ordynować będzie jak dawniej w Zakładzie kfpielowym

1310 w  R y m a n o w ie .  O

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko­
rzystniej szemi warunkami

KANTOR W YM IANY
Filii c. k. u p rzyw .

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia p rO W l^ y i*

f t n o i o s t i  naukowe, literackie i artystyczne.
—  łan Zacharyasiew icz , bawiący obecnie w 

Waiszawie, nkończył nowelę większych rozmiarów, 
której zamierza nadać ty tu ł: „ Przed końcem świa- 
ta “. Rzecz dzieje się w dalszej przyszłości, w któ­
rej autor przedstawia dzisiejsze prądy i kierunki w 
dalszym ich rozwoju, jozwielmożnione i panujące na 
świecie. Wobec zupełnego zaniku ideałów k tó ry  au­
tor w nieuchronnej tycb prądów kuusekwencyi prze- 
widuje, obraz ten nie przedstawiałby się pociesza­
jąco, gdyby ten niezrównany, spokojny humor, z ja ­
kim nasz autor kreśli swoje przepowiednie, nie bu­
dził otuchy, że sam w ich spełnienie się niezupeł­
nie wierzy i że przyszłość nie przedstawia mu się 
ta,k 'czarno. Nowela ta, którą spodziewamy się po­
zyskać dla naszego feletonu, czytaną będzie uiewąt- 
piwie z wielką ciekawością, tembardziej, że w zu­
pełnej stoi sprzeczności z modnemi dziś zapędami 
rea is ycznemi, a z chorobliwym „dekadentyzmem" 
pic me ma wspólnego.

7

K ruków , d n ia  >0/0.
(Bez bieżącego kuponu).

Buble papierowe . . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar. 
20-to frankówka złota 
6°/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100
4'/«°/o Pożyczka krajowa ga.be. za złr. io o
4°/0 Obligacya poi. kraj. z r. 1891 . . .
4°/0 Obligacya poż kraj. kor. z r. 1893. .
4°/0 galicyjski fundusz propinacyjny . .
4 ‘ ,%  Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Obligi komunalne Banku kraj. H. Em. 
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o 
4V /o..
5°/o « 
5°/o -
4V/o
5°/o 3
n  n

II. Em.

” Banku hip. z prem. lb°/0 
„ zwr. za 40 lat

” Król. Pol. za rubli 100
likwidau. „ n n „ 100

LwAw, d n ia  8/6.
Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czemiuw..-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku Jiipot. gal. za ztr. 100 
4 1/«% Listy Zi*st. Banku kraj. za złr. 100 
41/>°/o n „ Tow. kred. z.j>n. za złr. 100 
4%  „ „ |  ofa- 56 złr. 100

płacą żądają

129 75

4
5 
4

131 — 4
59 90 60 30 4

9 74 9 84 1
103 -
100 50 101 50

95 25 96 25
95 25 96 25
97 20 97 9(

100 26 101 25
101 - 102 -
97 - 98 -
96 50 97 40

100 50 .01 3.
109 80 110 80
100 80 101 7(
100 - 100 8(
100 - 101 -
97 50 99 -

217 50 220 50
257 50 260 51
-470 - — _
_ 215

101 10 101 81
100 bO 101 20
100 50 101 2(
97 20 _

Do m  baakowy i kaator wymarty JA K Ó B A  H O C H S TIM A
K n M w i  S y i t k  g M w a y ,  l i a l a  A - I .

usz propinacyjny . 
Banku Kraj. za złr. 100

Pożyczka koronowa z r. 1893

W iedeń, d n ia  8 6.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu).
Benta austr. papierowa za zł-. 100 

„ „ srebrna . . za złr. 100
,  ,  złota . . .  za złr. 100

z r. 18b0 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr.

,  '/■ r. 1864 bez
Karola Ludwika . . .

°/o cał

za 100 
za 10(J 
za 100 
za 100 

8-40t a  210 złr. 

Obligacye korony węgierskiej.

Obligacye iudemnizacyjne.
galicyjski fundusz propinacyjny . .

ieyjska pożyczka krajowa roku 1889 
t°/0 Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . 
"10 Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 

l„ Oblig. indem. Węąier za 100 złr

płacą żądają
97 30 98 —

105 -  
96 -  
96 -  
23 -

96 70 
25 —

98 30 
98 15 

117 25 
96 45 

147 50 
147 60 
164 25 

'195  -  
>218 -

98 50 
98 35 

117 46 
96 65 

148 50 
148 -  
165 25 
196 -  
218 50

. 95 05 
148 50 
141 50

95 25 
149 50 
142 50

97 - 
100 50 
95 ó0
95 60
96 15

98 -  
101 3u 
96 50
96 60
97 15

Listy zastawne.
3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za zfr. 10® 
4*/i% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 68 *£• JO® 
4 ‘/,7o Bank krajowy galicyjski x» «*•
5°/0 Bank kraj. oblig, komunalne ss  nr-
4°/0 Banku austro-węg. 40 V, ID- ** ■
4%  Banku austro-węg. * rr i on
4•/“ Banku hip. węg z prem ią *a złr. 100

l # •
Budapesteń. L -y  B azylika na 5 złr. w. a . 
Kredytowe austr. . . .  na 100 złr. w. a.
KrakowsLie . • • • , '’ na Mr. w. a.
Czerwonego Krzyż*, austr. na 10 ztr. w. a 
Czerw. Krzyż* węgierskie na 5 złr. w. a.
Bud* If • ■ • • • • na 10 złr. w. a
S tan is ław o w sk ie  . . . na 20 złr. w. a.

Ostatni*
drwi**

8-—
14-50
2 0 -

2 4 - -
1 3 -  
42-40
14-50 
2-_

L35-7E
1 3 -

Akcye bankowe I kolejowe
Anglobank . . .  n,  200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galie. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierski . . .  na 60u złr.
Unionbank.......................na 100 złr
Kolej are. Albrechta . na 200 ztr. 
Ferdynanda Pomocna . na 1050 złr. 
Lwow8ko-Czemiowieeka na 200 złr.

płacą żądają

114 75 115 25
98 - -----

100 50 100 65
102 50 103 20
100 30 101
100 30 101
129 - 130 —

9 - 9 40
196 50 197 60

23 50 24 —

18 50 18 90
12 75 13 25
23 25 24 25
43 - —

150 25 150 75
123 60 124 20
342 50 343 25
407 50 408 50
380 — ___ ___

255 - 255 50
994 - 1000—
255 - 2b7 —

95 50 96 50
2960- 2 9 7 0 -
258 - 259

kupuje i sprzedaje p o d  m ą j k o r * y » t * i e j u e m i  w » u * k a M i  krajowe i lagraniozne papiery.glkcyrt, 
Hsiy zastaw a*, lasy, m i ł y .  w yaieu ia  wualkio kupony, w y lo tjw m e papiery. — ftecenia. % rrowincyi

uakuteesnie edirretaą petit* t a  delleaeai* *rewiivL



4 Nr. 180. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 10 Cżerwoa 189Ś.

Jedwabne batysty na suknie
c z y s t o  J e d w a b n e  —  „ w o l n e  o d  c ł a “  —  z l r .  1 0 . 5 0

do 4 2  z ł r .  8 u  c t .  z a  s z t u c z k ę  n a  j e d a ę  s u k n i ą ,  jakoteż c z a r *  
n e ,  b i a ł e  i k o lo r o w e  m terye jedwabne od 4 3  c t .  do k 1 z ł r .  6 5  c t .
za metr — gładkie, prążkowane, w krntkę, wzorzyste (około 240 różnych gatun­
ków i 2000  rozmaitych barw, deseni itp )

D a m a s t y  j e d w a b n e .............................od złr. 1 .1 5 —1 1 .6 5
F u l a r y  j e d w a b n e  . . . . . .  „ „ —. 8 3 — 3 .6 5
G tr e u a d ln y  j e d w ^ b u e  . . . .  , , —.8 5 — 7 .2 3
B e u g a l i n y  j e d w a b n e ........................... , 1 . 2 0 -  6 .1 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b n e  . . „ „ —.4 5 —1 1 .6 5

J e d w a b n e  Armures. Merveilleiix, Dueheese itp. 
opłacone i wolne od cła do domn. Wzo y natychmiast. Opłata listów do Szwaj- 

caryi wynosi 10 ct., karta kor^spondenc jna 5 ot.
F a b r y k a  j e d w a b i  ó  w  G. H e n n e b e r g ,  Z u r i c l i .

Król. ' ces. dostawca nadworny. 147 5 5

t 1S77 2 2

Za duszę ś. p.

zmarłego 23 maja b. r. odprawio 
nem będzie

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Reformatów w so -‘ 
botę dnia 10 czerwca o godzinie 

10 rano. I
Poszukuje lokalu

złożonego z przedpokoju, sali do 
zabaw i 8 pokoi, przy ul. Grodzkiej 

lub w sąsiedztwie lsm i 3

izr.
( u l i c a  P o s e l s k a ,  Ł . 1 9 ;

n r i l u i r i a ć n i a  1GQQ ń m l e s z c r e n i e  d l a  
UU I f fU D O ll ld  1 0 3 0  u c z n i ó w  pod p zys ę-
pnemi waronkami. Opieka saranoa. Dozór męski. 
1363 1 4 *VT B t e h l l k .

Rynek główny, L. 7, II piętro, tficyaa.

Osoba młoda
in teligen tna, poszukuje miejsca d o z a -  
r ią d n  d o m e m , może rówuież przy­
jąć w d o m u  w dow ca, opiekując .się 

starszemi dziećmi.
A dres: „Posada1, 267 poste restaule 

Kraków, główna poczta. 1385 1

K  k l u c z a  K l i a r a s k i e ^ o
są na sprzedaż następujące majątki:

Ihrowice 1096 m , O barzańce 1785 m., Zarubińce i  223  m., Maksy- 
mówka 186 m., Zarudzie 5 .4  m.. Dubowce 1859 m.. Roznoszyńce 
1790 m., T arasów ka i>38 m., Folw arczek bararzyniecki 88 m., 

Załuźe i Z baraż s ta ry  2024 morgów.
Bliższych informaeyj z a s ię g n ą ć  można u a d w o k a t a  I k r a  

T a d .  K o ł o  w i j  a  w e  L w o w i e ,  I m  a d w o k a t a  O r a  B r .  
C s i l l i k a  w  T a r n o p o l u .  issi i 2

Dnia 20 czerwca 1893 r.
odbędzie się

w  Dąbrów ce M orskiej koło Bochni
20 kim. oddalonej od stacyi kolejowej Słotwina

Dobrow olna Lic y ta c y a  in w e n ta r z a
żywego, jakoteż martwego, tj. k r O W .  l i O l l l  r a -
sowych 1 poeiągowycłi, źrebiąt, wo­

zów, płllgÓW, pOWOZÓW itp I3(ir, 2

Apteka F. Gralewskiego
w Krakowie

pod zarządem J a n a  S y  g i ę t y  A s k i e g o ,  magistra farmacyi, 
została śwież P zaopatrzoną w wody m in era ln e , środki lecznicze krajowe i zagra 
niczne, krowiankę, opatrunki chirurgiczne, środki toaletowe, nadto poleca własne 
wyroby jak: wodę do ust przyjemnego sm aku , wodę przeciw wypadaniu włosów, 

puder, pastę na piegi i proszek na mole.
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 1174 8 8

i ................................................................................
la te ria  t t i t l i e

Tuwalnie, Szlaki do kap i or-
£  natów , S tu ły , Bursy, Sukienki 
^  na  poduszki, Galony, Frandzle, 
f  Kutasy itp. polecają

■5 Porębski & Zimler $
 ̂ w  K r a k o w ie . f

ł  fiołom szaty kościelne
^  w ykony*ują 1268 5 10
J  s z y b ł Ł O  ł  ■ t a r e t n n l e .  ha

Z POWODU

WYSTAWY ŚWIATOWEJ
w  C ł i i o a g o .

, W yszła z druku
Najprzystępniejsza naąka

JĘZYKA ANGIELSKIEGO
w  1 3  l e k c y  a t b

dla uczących się bez pomocy nauczyciela 
napisana popularnie

METODA Dra NOLONSKIEGO

Podane są tu także rozmówki i tak zwane 
„AMERYKANIZMY“ 

a  n u tc a n y  p o d r ę c z n i k  d l a  ty c l i ,  
C O  J A D Ą  H A  W Y S T A W Ę .

Cena I złr. bez przesyłki, z przesyłką 
I złr. 10 cnt.

Zakład wodoleczniczy
B r a  C h  r a n i  f i l

w Zakopanem  w T atrach
stacyi klimatycznej

otwarty cały rok.
Przeszło 100 pokoi gościnnych , dwie wielkie sale , jadalna i do zabaw, 

ga. ery a kryta 800[J metrów przestrzeni, połąe/.on t z zakładem do przechadzki 
w czasie słoty. — Wszelkie urządzenia do Jęczenia: w o d ą  ,  c l c k t r y c z n o -  
® cią , m ię s  i e n  l e n i  i g im n a s t y k ą .  B>l .i r I, fortepian, kręgielnia, biblio­
teka. i czytelnia bezpłatnie. Ostatnia staoya kolei żelaznej Ohat ówka, 4 godziny od 
Krakowa kolej* odległa, a drugie 4 ud Zakopanego drogą kołową.

Poczta i telegraf w miejscu. Zarząd zakładu wysyła tylko ua zamówienie 
powozy do stacyi. Wozy góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce.

Prospekta rozsyła się ua żądanie.

767 8 12
Dr. Chram,lec, 

właściciel i dyrektor zakładu.

A0 -

1 1  
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p l i

Ważne dla klasy służebnej!
Wykonywanie robót domowych, nagła zmiana ciepłoty : ciepło, zimno, wilgoć, 

woda, powietrze, sprawiają łatwo

silną czerwoność skóry.
Jeżeli prócz tego używa się tak zwanych ostrych obfitych w sodę mydeł toaletowych, 
wtedy m u s i  n a s t ą p i ć  c h r o p o w a t a  i  p ę k a j ą c a  s k ó r a ; najwięcej do­
tknięte zostają ręce i twarz. Te niedugudności uędi, osłabione, częściowo uawet zu­
pełnie usunięte, jeżeli przy toalecie używa się łagodnego

mydła Beringa ze sową.
B o h r z e  c z y ś c i , j e s t  z a  p o r ę c z e n i e m  ł a g o d n e ,  c z y n i  s k ó r ę  
m i ę k k ą  i  g ib k ą ,  n i e  p a l i  i  n i e  w y p r ę ż a  p o  m y c iu  i z a p o h ie *  
g a ,  c o  c z y n i ą  z ł e  m y d ł a ,  p r z e d w c z e s n e m u  z w i ę d n i e n i n  i  s z a ­

r z e n iu  s k ó r y .  36 2 2

Cena m y d l ą  D o e r iu tg a  z e  s o w ą  30 cent., jest zawsze tańsze od innych 
mniej kosztujących, ale też szybko w myciu się  rozchodzących. U ż y w a n ie  w y ­
p a d a  n a  1 c e n t  d z i e n n i e .
Główne z a s tę p s tw o : A Motsch & Co. w Wiedniu, I., Lugeck 3.

Miejsce kuracyjne
T E P Ł l T S K - S C H O i A l I
w Czechach; od stu lat znane i sfawne gorące, alkalie/.no-słoiiiT cieplice ( ’9'5— '9° R.). Kn- 
iacya nieprzerwanie trwa przez rok cały. Miejsce kuracyjne pierwszego rzędu z piękni.mi urzą- 
r/.eniaini kąpielowemi i kąpielami błotnemi. Niezrównane pod wzg'ędem swej wy:'mien'tej dzia- 
daluośei przeciw podagrze, reumatyzmowi, paraliżowi, przypadłościom szkrofuliczuym, newralgii 
i ;nnym chorobom nerwowym, w początkowych oierpieuiaeli krzyża pacierzowego; nieocenione 
w skutkach swyeh po przebitych cierpieniach i rauach ciętych i postrzałowych, w złamaniu 
ko ci, w paraliżu stawów i w skrzywieaiaeb.

W spaniałe położenie wśród pięknych lasów i dolin, gór Kruszczowych i Środkowych. 
Wynajmuje mieszkania i objaśnień udziela dla Teplic: luspektoryat kąpielowy W Tepli­

cach; d'a Schónau: Magistrat (zarząd miasta) w Sclionaii. 713 5 i

Księgarnia, sk ład  i największa wypożyczal­
nia nut muzycznych, oraz* główna ekspedy­

cja pism peryodycznych

UlrzrMoisteffMowie
Rynek, Linia A—B, telefon Nr. 150

wydała świeżo i poleca następujące kom- 
pozycye do Śpiewu :

G a  11 J .  rp . 15, N r. 1. Łzy, dumka, 
Gowa Teofila Lenartowicza. Cena 
50 ct., z przesyłką poczt. 53 ct. 

— op 15, Nr. 3. Siedzi ptaszek na 
drzewie, krakowiak, słowa Adam a 
Asnyka. Cena 60 ct., z przesyłką 
poczt. 63. ct.

na fo rtep ian : 1339 2 5
W r o ń s k i  A . op. 124. Marsz żało­

bny, poświęcony cieniom ś. p. Teo­
fila Lenartowicza. Cena 50 cent., 
z przesyłką poczt 53 ct.

Firma handlowa
J. Goifnger w Nowym Targu

poszukuje 1310 3 3

m  s *  dnbremi kwalifikacyami.

1 u Mi tu trio t‘
frauę ais eherche place ń la < ainpagm pour les 

vacanoes. 1324 3 3
B a s z t o w a ,  9 ,  d e  1 2  A 2  li.

Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków

którzy i  daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać 
wodę dla swych dworów 

wysyła na żądanie A N T .  JSLTTTNTSS ,  pierwsza mo­
rawska fabryka w o d o c ią g ó w ,  p o m p ,  

w ia t r a k o w y c h  m o to r ó w , k l o z e t ó w  i k ą p i e ­
lo w y c h  u r z ą d z e ń ,  . 37s 1« 50 

w Hranicirh (Mahr. Weisskirchen, darmo i npłatnie koszto­
rysy na urządzenie s a m o d z i e l n y c h  wodociągów.

W jednej nocy
j-st cud dokonany pomarszczona, szorstka skóra, czerwone ręee będą już po nąjkrótszem nżycin 
prawdziw m y d ł a  L a n o l i n  z  o a r f a m e r y i  H q u l t a l b l e  delikatne i gładkie. S/.tu- 
„a po 5 5  e t .  Do nabycia w Krakowie u aptekarza G. Otowskiego i Spółki, u F. A. Grigara, 
Rynek 44, u .1. Wiszniewskiego, Stradom, 7, u J. Zaplatalskiego, Rynek główny, u Krzysztofa 
Krzysztofowicza ; w Podgórzu u S. J Komorowskiego; w Tirnowio u Augustą Star/.ews ego ;

w Rzeszowie w aptece Karpińskiego ; w Jarosiawiu w aptece Rohma. 751 3 3

Jj Wina naturalne węgierskie

Czysta krew
zdrowiem!

Ukryie słabości, liszaje, w y­
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady­
kalny skutek przez stoso wanie 
się do naszej metody.

Do listów z zapytaniami do­
łą c z y ć  n a le ż y  markę. 135 21 50 

„ O f f i c e  S a n i t » s “
P a r ł «, 30 , Faubourg 

Montmartre.

R e a l n o ś ć
z placem budowlanym około 2000

H A  ,  .  .  .  _ _  .  .  ,  .  w  s%żni kwadr., w io w y m  S ą-;50e«leiibiirgskie i M egylajskieft c*u, blisko koiei, d© sp r W a -  
-  |" ”r : 1 ■*' uia. — Wiadomość: Chropili-

S k i ,  t f i i a ł o .  1351 2 3
po 35, 40, 50, 75 ct. i 1 złr., W

Lwów, Drukarni* narodowa W. Manieckiego, 
ulioa Kopernika L, 7. 1213 3 6

Pierwszy dom dla wywozu 
ołomunieckiego sera

H. f
centralne zjednoczenie najwybitniejszyon serowni 
z okolic Ołomuńca, najwięgszy etablissement pro 

dukm żętycy, jedyne źródło nabycia

prawdzfwycli ołomunlackicti kwargli.
1 paczka pocztowa oko Tj 5 kilo optatnie do 

w izystkioh miejsc pocztowych Austro-yFęgier i 
Niem iec od 1 złr. 90 cnt. za zaliczką Paczka 
pocztowa również około o kilo zawierająca lO 
gatunków sera deserowego wyborowego, specyal- 
nego 4 złr także optatnie. 1320 3 3
Szczegół, cenniki wysyła s ę chętnie na żądanie.

Wisa węgierskie
n a t u r a l n i e ,  z własnycn w innic, wysyła od 

25 litrów począwszy
g z e z e p a n o w a u  Z s i g m o n d ,  B uda- 

p e s t ,  8 « r o k s f t r l - n t c a  1 6 .
Cenniki na żądanie d ,rmo — Korespondeneya 

W języku polskim. 1118 14 60

Dacbówka
niepołomicka.

Zamówienia na d a d t ó w k i  o- 
raz r e r b l c w d e r y  odtąd uskute­
czniać należy w kancelaryi m ate- 
ryałów  budowlanych n 9 i  H 15

Wiktora Łublinera
w Krakowie przy ul D ietla, 4 4 ,  
i ulicy S tradom , L. 18.

Wzory tamże oglądać można.
Ceny fabryczne.

Cacao „A. Driessen“
Rotterdam.

Łatwa rozpuszczalność bez dodatku potażu,
d l a t e g o  n a d z w y c z a j  m i l e  1 d o s k o n a l e  w  s i n a k n  i  l e k k o  
s t r a w n e .  N a składzie w  p u s z k a c h  i  o t w a r t e  w większych handlach 
kolonialnych i delikatesów, drogueryach. 941 19 30

Generalny zastępca Edward Stein, Kraków.

jfNa nadchodzącą porę wiosenną i letnią!  ̂
W Filia Wiedeńskiej Fabryki ^

Sj Erlaner czerwone z klasztoru tamże
pje od 50 do 80 centów za litr poleca

^Leon M w M o w ie , ul. Szewska, L. 15.fi
^  Na żądan'e wysyłam wina wprost z W ęgier. 1334 2 52 ^

Opawska fabryka maszyn i gisernia żelaza
Ed. Tatzel, Opawa.

S p e c y a Ł n o A c i: T ransm isye (Sellers i innych składów, połączenia, 
pasy  rzem ienne i koła zębate do największych dymenzyj). 

Zupełne urządzenia do młynów i tartaków tak wodnych 
jak i P ło w y ch , gorzelń, fabryk krochmalu, parowych 

cegielń itp. Maszyny parowe i pompy. 251517 24

Tyiko praw dziw e, sz lachetne  kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, ąg&ty, 
topazy, moldawity i t. p.

€ z « i « k a  a g e n c j a  55400

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26.

Uczeń
z ukończoną I lub I I  klasą gimnazyalną 
znajdzie umieszczenie w handlu podpi­

sanej firmy. 1326 fi fi

Józefa Popiel i Su, Nowy Sącz.
W  G a lic y i zach od n ie j

do sprzedania lub zamiany

Heilmana Kohna i Synów
b^ te Krakowie, ulica Grodzka, L. O, Ip iętro ,
U . zaopatrzoną została w doborowy zapas najm odniejszych ubiorów męskich, fM 
k l  wyrabianych w -ła sn y ch  zakładach, podług najświeższej mody, z najlep- 9 |  
| |  szych m ateryj krajowych i zagranicznych, a m ianow icie: r y ’
L J U b r a n i a  m a r y n a r k o w e ,  ż a k i e t o w e ,  s a l o n o w e ,  k!i 
u  f r a k  w w e , A n g l i k i  z  k a m i z e l k ą  Z a r z u t k i ,  S z ł a -  ful 
J k f r o k i ,  H a w e l o k i , P r o c k o  w a l k i ,  S p o d n i e ,  K a <  . 
| | i  m i z e l k i  p i k o w e  i  j e d w ra b n e ,  oraz W

g  Wielki wybór ubrań dziecinnych, u
RSj Ceny jak najprzystępniejsze. M

Zaprowadziwszy oświetlenie elektryczne umożebniarny rozpoz iawan,e Ljjj 
M  wieczorem jakości i koloru jak w dzień.
[|ęj Aby uniknąć pomyłek uprasza się o łaskawe zapamiętanie f i r m y  
KI i n um eru  dom u, w którym  magazyn nasz się znajdu je.

U] 676 25 0 »8tanowaoi«iii

Heilman Kohn i Sycowie
f t  Kraków, ul. Grodzka, 9, I p ię tro .

Ib ■?

[hh

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, M ia  ul. Floryańska, L. 15,
poleca w doi orowym zapasie

obuwie wia^neg^o wyrobu
damskie od 2  złr. 2 5  ct., męskie od 4  złr. 2 5  et , 'rnty od 9  złr. 5 0

— J •    — - do reperacyi obuwie
51 41 '

 —  .................. ................. n v - -- . .
ct. i wyżei stosownie do wyinigaó, oraz przyjmuje 

’:ie. damski4' 1

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 Dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowe

. wyroby andrychowskie
| j j  ja l o  t o : 116 93 104

p ł ó c i e n k a ,  * e l i r y ,  k a p y  w e ł u i a n e  j a k a r t o w s k i e ,  
o b i c i a  a a  m e b l e ,  różnego rodzaju d r e l i c h y ,  

do nabyci <: w B ćuąracli wyrobów krajow ych w Krakowie 
i Przemyślu i w T ow arzystw ie Galie akcyjnem we Lwowie,

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych

w pięknej okolicy, nad spławną rzelą , 
1000 morgów auslr. obszaru (z tego 6oÓ 
morgów ornej pszennej z iem i , 100 m. 

wikła, roszta las młody).
P a łac  z narkiem  angielskim

1 oranżeryą. z gosp. budynkami muro- 
wunemi z ogniotrwełem pokryciem Do

stacyi kolei 10 kilometrów. 
W iadomość ’pod lit. S . R .  poste re- 

łtante T u e h ó w .  j-jjg 3 4

Mieszkanie
składające s i ę  z trzech pokoi, kuchni i 
przedpokoju, za raos^m w Podgórzu , 
jesu k a ż d e g o  c z a s u  d o  w y n a j ę c i a .

Wiapcmość w Aptece w Podgó­
rzu „pod Opatrznością1/  1273 5 6

Dom murowany
na wys >kim parterze p->d lasem Bielań­
skim w  P r z e g o r z a l a c h  ,  składa ący 
■ię z 6 ubikacyj. jest d e  w y n a j ę c i a  

lub sprzedania. 1325 2 2 
Wiadomość na miejscu Jl» 48, u 

P l a w  litk s fe ie g o .

Do wynajęcia
w R y n k u  g łó w n y m , l in ia  

A —» ,  X*. 4 5 ,
p i e r w s z e  p i ę t r o ,  tj. 4 pokoje, ny­
ża, przedpok j, kuchnia, strych i piwnica, 

o d  1  l i p e a .  1308 4 4
Bliższa wiadomość tamże na II piętrze.

P o t r z e b u j ę  1322 3 4

2 s u b je k tó w  fryzye rs kirfi
W .  " W  I W T O r  j - a a i o .

Biuro Sw iderskiego w Taknouie
poleca doborową 153 9 0

slożbą żeńską i męską.
Z d r u k a r ń  Z w ią z k o w e j w  K r& k o w ie . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjew ski.


